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£9  W  eksped. m iesięcznie T O gr. z odnosze-

rrZ cQ piaia. H ieni przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 

złożenia pracy , przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­

m entu. Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a nie zam ów ionych  rękopisów  R e­

dakcja nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja i adm inislracjau l. M ickie ­

w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P . K . O . Poznan 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

O  ~  Ł  —  o  _  a . Z a ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
y  1 U  o 11 1 d  ■ Jam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-lam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. B O ^gr. R abatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski 11 w ychodzi  
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Pray sądo-  
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest  
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 133 Golu^f sobota dnia 9 listopada 1935  r.

Wiesie dziedzictwo
R ocznicę N iepodległości, dzień 11  

listopada, obchodzim y po raz pier­
w szy inaczej, niż dotychczas.

N iem a w śród nas T ego, którego  
dzień ten jest św iętem  i św iętem  po ­
zostanie po w szystk ie czasy .

N iem a Józefa Piłsudskiego.

I gdy m yślą cofniem y się w  ów  
dzień W yzw olenia, w ów dziejow y  
dzień listopadow y 1918 roku, to —  
jrk to nam  sam K om endant w roku  
1925 plastycznie uzm ysłow ił —  w i­
dzim y:

„Z  dw orca  w iedeńskiego przez uli­
cę M arszałkow ską na ulicę M oniuszki 
przeszedł C złow iek” . Z niezw ykłej 
w racał podróży . W racał z M agde ­
burga... „W  przeciągu  kilku dni, bez  
żadnych ze strony tego C złow ieka  
starań , bez żadnego z Jego strony  
gw ałtu , bez żadnego podkupu, bez  
żadnych koncesyj” C złow iek ten stał 
się dyktatorem ... „C złow iek ten w y ­
daw ał edykty , pow szechnie słuchane, 
C złow iek ten w ydaw ał rozkazy , któ ­
re były  w ykonane, C złow iek  ten  m ia­
now ał urzędników  w ojskow ych i cy ­
w ilnych” ... „M iljony M u ulegały — . 
m il  jony  Jego  jednego w yniosły  w  gó- 
rę •••

D laczego?

U płynęło od tego dnia listopado ­
w ego  lat niem al siedem naście i w  m a­
jow y w ieczór 1955 roku w strząsnęła  
nam i do głębi serc w ieść: Józef Pił­
sudski nie żyje...

I w tedy uśw iadom iła nas groza, 
uśw iadom ił nas ból i sm utek i żałoba, 
w tedy daliśm y odpow iedź na to py ­
tan ie: „D laczego?” W tedy, gdy do  
grobów królów , hetm anów  i w iesz­
czów na W aw elu tow arzyszyliśm y  
ostatn iej ziem skiej w ędrów ce W odza, 
odpow iedzieliśm y na postaw ione  
przez N iego pytanie:

—  „D laczego? D laczego ten a nie  
inny? Skąd i co za przyczyna?”

O dpow iedzą! w tedy za nas w szy ­
stk ich , którzy żyjem y w  Polsce, Pre­
zydent R zplitej. O dpow iedział sło ­
w am i O rędzia do N arodu. O dpow ie­
dział:

—  „T rudem  sw ego życia budo ­
w ał silę w N arodzie” .

—  „T w ardym w ysiłk iem w oli —  
państw o w skrzesi  ł” .

—  „D anem  M u było oglądać Pań ­
stw o nasze jako  tw ór żyw y, a A rm ję  
naszą sław ą zw ycięskich sztandarów  
okrytą” .

—  „N adludzkiem  w ytężeniem  m y-

—  „Przekazał N arodow i dziedzic ­
tw o m yśli o honor i potęgę Państw a  
dbałej” .

D latego w idzieliśm y w  N im  C zło ­
w ieka, którego dałti nam  O patrzność, 
gdy  się dokonały  dni niew oli i nastał 
św it w olności.

D latego otaczaliśm y G o m iłością, 
gdy w skrzeszcł ideę siły zbroj­
nej i pow iódł w  bój pokolenie m łode. 
D latego słuchaliśm y G o, —  gdy w e  
w skrzeszonem  Państw ie budow ał zrę­
by rządności, gdy przepędzał ko ­
szm arne w idm a pryw aty , gdy stw a­
rzał ład naw ew nątrz i elem enty po ­
tęg i nazew nątrz, gdy w reszcie prze­
tw arzał nasz ustró j, by oparł się  
w szelk im w rogim zakusom i stał 
się filarem  Państw a jako w spólnego 
dobra w szystk ich obyw ateli, Pań ­
stw a siły naw ew nątrz i zew nątrz, a  
zarazem Państw a w olnego obyw a­
tela .

T aką nam  zostaw ił spuściznę.
I dziś, w  dzień 11 listopada, pier- 1 

w szy, który obchodzim y bez N iego, 
każdy z nas, żyjący na  
w skrzeszonej przez  N iego  Polsk i, każ­
dy rząd i każdy  Sejm  i Senat, każdy,

śli drogi przyszłe odgadyw ał” .

R ok X V I

Rozwiązanie w SeTa i Senatu
W arszaw a. W  7. II. szef biura pra- Senatu i Sejm u zaw iadom ienie P . Pre- 

w nego Prezydjum  R ady M inistrów p. ' zydent.a R zplitej o zam knięciu sesji 

W ł Paczoski doręczył pp. m arszałkom nadzw yczajnej Senatu i Sejm u.

Rml niifiiil iioidl bo w j iIi dekreliw
W arszaw a. W łaściw e organa m ini- w chodzi tu w  grę projekt dekretu , do-  

sterjalne opracow ały już szereg pro- tyczącego specjalnego opodatkow ania  
jek lów  dekretów , które rząd  zam ierza uposażeń , w ypłacanych z iunduszow  
w ydać w ram ach planow anej przez publicznych. W łączności z tym  dekre- 
sieb ie akcji przyw rócenia rów now agi tern pozostają w ytyczne projektów  w  
budżetow ej i popraw y położenia go- spraw ach em erytalnych i obniżki ko-  
spoidarczego. ro jek ty te były ostatn io m ornego, których ostateczne opraco-  
tem atem rozw ażań poszczególnych  i w anie zostało pow ierzone w łaściw ym  
m inisterstw  i kom itetu  ekonom icznego  , organom . V , zw iązku z  pow yższem  do-  
m inistrów  w  dążeniu do sharm onizo-  | w indujem y się, że m lorm acje o posz- 
w ania zgodnie  z przyjętym  planem . —  iczególnych projektach dekretów , kto-  
D ekrety bow iem , które m ają się uka-1  re podane zostały  w  prasie nie są w y ­

żąć, nie  są opracow  ane pod kątem  ure ­
gulow ania poszczególnych zagadnień  
budżetow ych i gospodarczych ale łą ­
cznie stanow ić będą zespół posunięć, 

gG ^  ■■ -— x ...
narzędziem  popraw y sy tuacji ogólnej .

Jak się dow iadujem y, na < 

m inistrów , kilka projektów  
już w  ten sposób ----------------

czególnycli projektach  dekretów , któ-  

razem  ostatecznej ich redakcji. K ażdy  
z tych projektów  m oże- ulec jeszcze  
m odyfikacjom w  toku prac uzgadnia ­
jących i w  zw iązku  z tendencjam i rzą-

ądyż ty lko 'w  ten  sposób  stać się m ogą du do tak iego uregulow ania spraw y  
narzędziem  popraw y sy tuacji ogólnej, obciążeń na rzecz zabezpieczenia row -  
Jak się dow iadujem y, na ostatn iem  ; now agi budżetów  publicznych, aby  u-  
posiedzeniu kom itetu ekonom icznego chroniły one a przynajm niej jaknaj-  

- ' 1 '’’.a projektów zostało m niej dotknęły najn iższe uposażenia
y  ;’ ____ [ ób ostatecznie sharm o- em erytury i pensje inw alidzkie.

obszarach nizow anych i zadecydow anych. M . in .
* * *

m enklatury , klasyfikacji i taryf, jest już osta ­

tecznie przygotow ana do w ydania, ulegnie w  

ten sposób w zakresie w iększości opłat zasa­

dniczej rew izji, dotyczącej tak bliższych , jak  

i dalszych przew odów .

Prace przygotow aw cze prow adzone są w  

ścisłym kontakcie z biurem ekonom icznem m i­

nistrów , z resortam i gospodarczem i i przy w y-  

...  zyskaniu m aterjałów , przedyskod tow anych z

Siła Pań- now a taryfa, należy: uchylenie dioższycn do- p ańgtw ow ą radą kom unikacyjną.

kto jakąkolw iek  ponosi odpow iedział- 1 N O W A T A R Y FA N A I-G O ST Y C Z -  
1 N IA 1956 R O K U

Prace nad redakcją now ej taryfy osobow ej 

,. Z reform ow ana zostanie ta- 

i jak rów nież i w ąskotoro-  

m , j T w a w duchu znacznych uproszczeń i w yrów nań  
;T eSj i>n‘'‘I,t..J .e '!0P ,a l ‘aryfow ych.

D o najw ażniejszych korzyści, jak ie w niesie

ność za nasze życie zbiorow e, każdy , 
obyw atel w reszcie —  pam iętać m usi.

N ic nam  uronić nie w olno z tego dobiegają do końca.

„dziedzictw a m yśli o honor i potę-
gę Państw a dbałej” .
go, nam żyjącym  przekazany, przy-1  
jąć i udźw ignąć m am y” .
stw a naw ew nątrz i zew nątrz, na no- tychczas staw ek taryfy norm alnej i zastąp ień .e  

w ym ustro ju oparta —  oto głów ne  ‘ ich staw kam i taryfy podm iejsk iej, przez co pota- 
’ , , ...  j « • i nieją przejazdy norm alne w ruchu pobliskim i

zadam e, oto cel życia nas w szys kich , ; (do 20{) km J a w szczejó lności w  ruchu  
od najskrom niejszego obyw atela  .po  j pcm iędzy stac jam i w ie j& kiem i, gdzie taryfy pod-

łych , których obarcza brzem ię w iel­
kiej odpow iedzialności na najw yż ­
szych posterunkach życia państw o­
w ego.

B o to w łaśnie, że nic nie uroni z  
dzieła życia Józefa Piłsudskiego —  
stanow i spuściznę, której pilnow ać  
i strzec m usim y i którą znów  następ ­
nym  pokoleniom  przekazać nam  trze ­
ba... M .

m iejisk iej dotychczas nie stosow ano.

T abele opłat ulgow ych będą ustalone pro ­

centow o od now ej taryfy norm alnej.

Z naczne korzyści przyznane izostaną dla o- 

sób , które nie korzystają obecnie z ulgow ych bi­

letów na przejazdy w ielokrotne przez roszerze-  

nie na w szystk ich podróżnych praw a do nabycia  

biletów tygodniow ych, które dzisiaj służą ty lko  

dla robotn ików  i które skalkulow ane będą w  ce ­

nie rów nej trzem  biletom na przejazd jednora­

zow y, oraia biletów m iesięcznych w cenie 12-lu  

biletów jednorazow ych, obliczonych w edług no ­

w ej taryfy norm alnej.

O D Z N A C Z EN IA „W A W R Z Y N E M  
A K A D E M IC K IM ”

W A R SZ A W A . P . M inister W R . i O P. za ­

rządzeniem  z dnia 5 listopada br. nadał na w nio ­

sek Polsk iej A kadem ji L iteratury pierw sze od ­

znaczenia „w aw rzynem akadem ickim osobom  

w ybitn ie zasłużonym dla dobra literatury pol­

sk iej, oraz zw iązanych z nią innych dziedzin  

tw órczości. W aw rzynem akadem ickim odzna­

czonych zostało kilkaset osób: literatów , uczo ­

nych, dziennikarzy , artystów , adw okatów i na ­

uczycieli.

Senat uchwalił 
pełnomocnictwa

W A R SZA W A . Senat po zakończeniu ob ­
szernej debaty uchw alił projekt ustaw y o peł­

nom ocnictw ach.
W  głosow aniu —  ustaw ę przyjęto w szy- 

stk iem i głosam i za w yjątk iem sen . Jagrym -M a- 
leszew skiego, który w strzym ał się od głosow a­

nia.
Po głosow aniu , posiedzenie Senatu zakoń-

czono.

A K C JA O D D Ł U Ż E N IA U R Z Ę D ­
N IK Ó W

W  kołach handlow ych zaniepokojenie w y ­
w ołały pogłoski, jakby akcję oddłużeniow ą u- 
rzędników  m iały być objęte rów nież ich zobo ­
w iązania tow arow e. Jak się dow iaduje A jencja  
„Iskra", pogłoski o zam ierzonych posunięciach  
rządu w dziedzin ie oddłużenia urzędników nie  

są ścisłe .

Projektow ane przez rząd form y oddłuże-

Z N A C Z N E O B N IŻK I T A R Y FY T O ­
W A R O W E J N A PO L SK IC H  K O L E ­

JA C H
Z arząd kolei państw ow ych przygotow ał re ­

w izję taryfy tow arow ej, przeprow adzając w  

przyśpieszonem tem pie badania statystyczne i

kalkulacje, dotyczące taryf ro ln iczych , jak rów - nia urzędników m ają być ustalone w ten spo- 
nież ogółu  taryf podstaw ow ych surow ców  i pół-; sób, aby nie dotknęły in teresów handlu i ku- 
fabrykatów , których ceny m ają być obciążone piectw a. Z am ierzone posunięcia w ładz w tej 
w  ram ach tego program u. j dziedzin ie nie przew idują zw łaszcza objęcia

T aryfa tow arow a, której część pierw sza, do- niem i zobow iązeń urzędników , pow stałych z

tycząca postanow ień ogólnych i system u no- ty tu łu zakupów  na raty .



G Ł O S W  Ą  B R Z E Ś K I N r. 135 .

W  arszaw a. N a  podstaw ie  yv iadom o- ; 

se t ze zrodef ung ie isK ich , irancusK ich , : 
m ein ieck ic li, w  lu sK icii i aD issnsK icn  
Ik tl . og łasza  iiaslępujiłC } K om uiiiK ai:  
u sy tuacji na tron tac li ab isynsk ic ii; 
W edług w iadom ości ze zrodei ang ie l­
sk ich , w ojska w łosk ie juz od godz. 11  
rano zajm ują iw ^zyny , dom inu jące  f 
nad  A iakalle . C ały obszar na  po inoc  od  | 
rzek 1 akazze i G lieva  znajdu je  się już  
obecn ie w rękach  i w łosk ich . W  ło si po ­
tw ierdzają w iadom ość, że A bisynczy-  
cy ew akuow ali M akalle. S am olo ty , 
k tó re  dokonały lo tów  w  y w  iadow  czy  cli 
nad  m iastem , stw  ie rdziły  , iz  przed  ko ­
śc io łem  L nda  M ariam  ludność  m iejsco ­
w a rozłoży ła w ielkie p łach ty b ia łego  
p łó tna na znak u leg łości. P o zajęc iu  
m iasta W łosi praw dopodobn ie zaczną  
szy  bko  posuw  ać się  iw k ierunku  jez io ­
ra A sziangh i, po łożonego  o 100 km . na  

po łudn ie od M akalle.
K olum ny w łosk ie posuw ają się o-  

becn ie w k ierunku M akalle trzem a  
różnem i drogam i. N a  przedzie  podąża ­
ją patro le , k tó re starann ie  przeszuku ­
ją w szystk ie n ierów ności te renow e w  
obaw  ie zasadzki. — Z e źródeł ab i­
syńskich dem en tu ją w iadom ość, jako ­
by w ojska  rasa K assy w ycofały się w  
k ierunku jez io ra tana . W edług w ia ­
dom ości ze źródeł n iem ieck ich , na  
froncie po łudn iow ym  nad brzegam i 
rzek i W ebi S zebeli A bisyńczycy od ­
parli trzy atak i w łosk ie , zm uszen i by ­
li jednakże do  pow olnego  co lan ia się . 
D o  A ddis A beby  przybyw ają  codzien ­
n ie transporty  am unic ji. W edług  przy ­
puszczalnych ob liczeń , w osta tn ich  
czasach przez pony B erbera i Z eiia  
dostarczono w ojskom ab isyńsk im  
przeszło  200 .000 karab inów -. W łosi de ­
m entu ją w iadom ość, jakoby dw a sa ­
m olo ty w łosk ie by ły zm uszone do lą ­
dow an ia poza lin jam i ab isyńsk iem i i 
jakoby 4 lo tn ików  w łosk ich u trac iło  

życie .

D U C H O W N I K O P T Y JS C Y  N A  
F R O N C IE

A ddis A beba. L iczn i duchow ni kop-  
ty jscy w yruszy li dziś na fron t w  tra-TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

+ Minisler Beck, który bawił na wywcza­

sach w Rabce, powrócił do Warszawy.

4- Polska Agencja ielegi. upoważniona jes. ' 

do stwierdzenia, że szerzone przez część prasy 

pogłoski o mającem rzekomo nastąpić podpo­
rządkowaniu władz szkolnych władzom admim- i 

slracji Ogólnej, są całkowicie bezpodstawne i । 

niepoważne.

t  W Niewkach (koło Gdyni) na poiu rolnika ■ 

Ho  i imane  a wykopano ziemniak ważący przeszło ■ 

1 kilogram.

5- W cukrowni w Nakle wybuchł na lie 

płac strajk robotników.

4* Policja zastrzeliła podczas obławy w la­

sach wadowickich groźnego bandytę Jana 

Ogieło.

6- W dniu 11 bm. nastąpi w Tarnopolu od­

słonięcie pomnika Marszałka Piłsudskiego.

7- Zawodowi pracownicy państwowi uchwa­

lili zwołać kongres.

8- Rozeszły się pogłoski, że General Mo­

tors otrzyma koncesję na montowanie samocho­

dów w Polsce.

4- Za bluźnierstwo skazany został Stanisław  

Słomin z Krakowa na 8 miesięcy więzienia.

4- Przestępstwa skarbowe i podatkowe bę­

dą z pod oczekiwanej amnestji wyjęte.

5- Obrońca Gorgonowej ma wnieść podanie 

o ułaskawienie jej.

ZAGRANICĄ.

6- Jak donosi prasa, kilka tysięcy falaszów  

wyznania mojżeszowego w Abisynji wstąpiło do 

wojsk abisyńskich. W Addis Abebie zgłosił się 

ochotniczo do armji zamożny kupiec żydowski 

wraz 29 członkami swej rodziny.

7- Z Aten wyjechała do Londynu delegacja, 

która oficjalnie poda do wiadomości króla Je­

rzego rezultaty plebiscytu i w imieniu narodu 

greckiego zwróci się do niego z prośbą powrotu 

na tron.

8- W Chassy les Mines w jednym z domow  

nastąpiła eksplozja 20 funtów prochu. Cały dom  

został zniszczony. 3 osoby straciły życie.

9- Prasa donosi z Neapolu o odpłynięciu do 

Afryki wschodniej okrętu, który zabrał ze sobą 

100 samolotów.

4- Mistrz Ignacy Paderewski zgodził się na 

wygłoszenie przemówienia w radjo w Cleveland 

(Ameryka) w dzień 29 grudnia.

4- Sankcje przeciwko Włochom stosowane 

będą od 18 bm.

4- Podczas wielkiego pożaru spłonęły w  

Hoifie doszczętnie wytwórnia mebli i warsztaty 

stolarskie Samberga oraz kolektura „Mizrach . 

W płomieniach zginął właściciel Sainber(g. Po­

chodził on z Polski.

4~ Do mieszkania organisty Ferdynanda Ja­

neczka w Latyni na Śląsku Zaolzańskim wtar­

gnęła wczoraj żandarmerja czeska, konfiskując 

mu aparat radjowy, ponieważ słuchał audycyj 

Polskiego Radja.

4- Francuski samolot wojskowy skapo- 

wał podczas lądowania w pobliżu miejscowości 

Montarnaud w okolicach Montpellier. Pilot i 6 

pasażerów ponieśli śmierć.

4- Czynny wulkan Asama w pobliżu miasta 

Karuizawa '(Japonja) wybuchł — i wyrzuca z 

krateru wielkie masy popiołu, które opadły w o- 

kolicach Tokio.

4- W środę wieczorem odbył się w Brukse­

li mecz zapaśniczy o mistrzostwo Europy, w  

którym Włodysław Zbyszko Cyganiewicz zwy­

ciężył w 25-tej minucie Gerstmansa. Meczowi 

przyglądało się kilkadziesiąt tysięcy widzów.

ZABIŁ 2 OSOBY A SAM POPEŁNIŁ SAMO­

BÓJSTWO.

W  urzędzie pocztow ym  w  K rzem ieńcu n ie j. 

Z ygm unt M isiak zastrze lił z rew olw eru urzęd ­

n iczkę pocztow ą F ranciszkę K iszy łów nę a na ­

stępn ie zastrze lił żonę k ierow nika urzędu po ­

cztow ego Jan inę D osław ską i ran ił je j 13-le tn ią  

córkę . P o tych czynach M isiak popełn ił sam o ­

bó jstw o .

P rzyczyny m orderstw a i sam obó jstw a n ie  

zdo łano usta lić .

M O T O C Y K L N A JE C H A Ł R O W E ­
R Z Y S T Ę

T O R U Ń . N a m oście im . M arszałka P iłsud ­

sk iego w ydarzył się 6 bm . w ypadek m otocyk lo ­

w y. N a jadącego na row erze przez m ost w  stro ­

nę m iasta ko le jarza A nastazego S teika naje ­

chał m otocykl, k ierow any przez A ugusta  

C hm ielew sk iego. W skutek zderzen ia row erzy ­

sta doznał pow ażnych po tłuczeń i zosta ł odw ie ­

ziony do szp itala . M otocyk lista w yszed ł bez  

szw anku .

Z frontu abisyńskiego
Ivcy jnej odzieży duchow ieństw a ka-  
o lick iego , ij, w b ia łym p łaszczu , z  

czarnym  kap turem  i w b ia łym  tu rba ­
n ie . K sięża n ie b io rą ze sobą żadnej 
bron i, natom iast każdy z n ich m a ze  
sobą w ielk i krzyż , z k tó rym  n ie roz ­
staje się n igdy  , naw et na  ironcie. 1  tu ­
m y żegnały duchow ieństw o  na k lęcz ­
kach . „A bisyn ja w  y  ciąga ręce do bo ­
ga" o to  hasło , pod  k tó rem  odbyw a się  
ten w  ym arsz duchow ieństw a na po łę  
w  alk i. C odzien  odbyw  ają  się tu  m odły  
o zw ycięstw o i zachow an ie n iepod le ­

g łości A bisyn ji.

W Ł O S I W Y P A R C I Z M A K A L L E
A D D IS A B E B A . U rzędow y kom unikat ab i-  

syńsk i podaje , że w ieczorem dn ia 5 bm . silny  

oddzia ł w yw iadow czy w łosk i pod w odzą E ry- 

tre jczyka Z egnyc w kroczy ł do M akalle zupełn ie  

ogo ło conego z w ojsk ab isyńsk ich . N ocą A bisyń ­

czycy przypuścili energ iczny kon tra tak , zm u ­

szając W łochów do opuszczen ia m iasta . W łosi 

pozostaw ili 10 zab itych i 4 jeńców . S tra ty po  

stron ie ab isyńskie j 2 zab itych i 2 rannych . P od ­

czas bom bardow an ia G orahai na froncie O gade-  

nu 7 żo łn ierzy odn ios ło rany , w tem  2 ciężk ie . 

A bisyńczycy staw ili zacię ty opór w w alce nad  

U sbi S zibel, m usie li się jednak cofnąć w skutek  

w yczerpan ia am unic ji. D onoszą o bohaters-k iem  

zachow an iu  się w  czasie b itw y naczeln ika szcze ­

pu dzelle U gaznura , k tó ry zaciek le bronił się  

przed W łocham i, zab ijając w ielu z n ich . P o w y ­

czerpan iu am unic ji w ydał on rozkaz cofn ięc ia  

się .

S K A R B M E N E L IK A W Y D O B Y T O .
P A R Y Ż . K oresponden t ,,In trasigean t“ dono ­

si z A ddis A beby : w dn iu dzisie jszym  przystą ­

p iono do w ydobycia skarbu cesarza M enelika  

k tó ry um ierając , w ydał specja lne zarządzen ia  

odnośn ie tego skarbu . S karb ten by ł złożony w  

podziem iac m auzo leum M enelika i m iał być  

uży ty ty lko w raz ie rzeczyw istego n iebezp ie ­

czeństw  a , grożącego państw u . A żeby dostać się  

do w nętrza podziem i, po trzeba by ło w ysadzić  

dynam item dw oje żelaznych drzw i grubości 48  

cm . W edług w iadom ości ofic ja lnych , skarb cesa ­

rza M enelika w ynosi 8 m iljonów  ta larów M arji 

T eresy , czy li oko ło 40 m iljonów  franków , prócz  

tego zaw iera sz taby zło ta, sreb ra i p la tyny w ar­

to śc i 135 m iljonów  franków '.

k ie j. Z sam ego B erlina od jeżdżało 10 specja l­

nych pociągów  d-o now ych garn izonów  z rek ru ­

tam i.

S P O Ł E C Z N A P R O P A G A N D A R A - 
D jO W A  W  P O L S C E .

R adjo ion ja posiada ogrom ne znaczen ie w y ­

chow aw cze i ośw iatow e.! to  n ie ty lko w tedy , gdy  

nadaje  pogadank i i odczy ty , ale rów nież i w tedy , 

gdy bez żadnej m yśli ubocznej, baw i sw oich słu ­

chaczy m uzyką i audycjam i w eso łem i.

W  serji środków , k tó re  spo łeczeństw o  nasze  

m a do dyspozycji w dziedzin ie uśw iadom ien ia  

obyw ate lsk iego i pow szechnej ku ltu ry , rad jo  

zajm uje sw oje pow ażne m iejsce. D o całego sze ­

regu tow arzystw , k tó re uzupełn iają akcję P ań ­

stw a w dziedzin ie ośw iatow o-w ychow aw czej, a  

w ięc do różnych  Z w iązków  M łodzieży W iejsk iej, 

do M acierzy S zko lnej, do T ow arzystw a S zko ły  

L udow ej, K ółek R oln iczych , H arcerstw a, Z w ią ­

zku S trze leck iego itp . —  dochodzi obecn ie ra ­

d jo , jako jeden z najłatw ie jszych  ‘i najbardzie j 

dostępnych in strum en tów . Z punk tu w idzen ia  

najbardzie j idealistycznego , pow szechna ośw iata  

i w ychow an ie są dobrem  spo łecznem  i jako ta ­

k ie są rozpow szechniane spo łecznym  w ysiłk iem .

A  rad jo? W szak rad jo jest jednym  z najpo ­

tężn iejszych środków  ośw iaty  przez sw ą dostęp ­

ność , atrakcy jność . Jest zatem  rów nież dobrem  

spo łecznem , ale d laczego n ie jest spo łeczn ie  

rozpow szechniane  w  sposób analog iczny  do tego , 

jak rozpow szechn iane są idee lo tn icze , m orskie , 

ośw iaty pozaszko lnej, ośw iaty ro ln iczej etc .

W iele sk łada się na to przyczyn , a m iędzy  

innem i ta , że spo łeczeństw o nasze an i n ie w y ­

tw orzy ło odpow iedn ie j organ izacji propagandy  

rad ja przy is tn ie jących już organ izacjach spo łe ­

cznych . R ozpow szechn ian ie rad ja leży przecież  

w  in teresie każdej z is tn ie jących obecn ie w  P ol­

sce organ izacy j spo łecznych , k tó re korzysta ją z  

rad ja, jako in strum en tu propagandy d la sw ych  

celów . Ich w łasna propaganda przez rad jo bę ­

dzie tem bardzie j sku teczna, im bardzie j rad jo  

będzie rozpow szechn ione.

W eźm y choćby  d la przyk ładu  L O P P ., k tó rej  

organ izacji bardzie j, an iże li te j w inno zależeć  

na rozpow szechn ian iu rad ja . W szak w czasie  

taku lo tn iczo -gazow ego rad jo jest n iem al je -

Z A  P R Z Y W Ł A S Z C Z E N IE  r e n t y

T oruń . S ąd O kręgow y w 1  oran iu  
rozpatryw ał dziś sp raw ę paw ia S enk- 
beila , op iekuna sądow ego A lfonsa i 
K lon ik i Jaran tow ięzów , oskarżonego o  
przyw łaszczen ie renty w  kw ocie 1200  
zł. po o jcu Jaran tow iczów , k tó ry zg i­
nał na  froncie  w  w  o jn ie  po lsko-bo lsze ­
w ick iej. O skarżony do w iny się n ie  
przy  znał, stara jąc się udow  odn ić  kw i­
tem , że kw est  jonow aną sum ę w płacił  
m atce n ie le tn ich  P rosińsk ie j. P rzew ód  
sądow y w ykazał jednak bezpodstaw ­
ność jego  obrony . S ąd  skazał S enkbei-  
la  na 1 rok  w ięzien ia  i 300  zł. grzyw ny .

P O D P A L IL I Z  Z E M S T Y .

T oruń . W  m ajątku  S tary W  iec (po ­
w iat kościersk i), k tó rego w łaścic ie­
lem  jest Józef K łos, w ybuch ł groźny  
pożaru . S paliła się o lb rzym ia stodo ła  
w  k tó re j znajdow ało się oko ło 1200  
fu r zboża . S tra ty spow 'odow ane poża ­
rem  ob liczane są na 95 .000 zł. Istn ieje  
m ożliw ość zbrodn iczego podpalen ia z  
zem sty przez robo tn ików .

D Z IE C I W Z N IE C A JĄ P O Ż A R Y
W  zagrodzie E rnesta M illera w e W łościbo-  

rzu (pow iat sępo leńsk i) pow sta ł pożar, k tó ry  

zn iszczy ł stodo łę ze zbożem  i narzędziam i ro ł-  

n ic izem i. W yrządzona przez og ień szkoda w ynosi 

oko ło 5 .200 zł. Jak się okazało , pożar spow odo ­

w ał 6-le tn i ch łopiec , k tó ry baw ił się zapałkam i 

w  stodo le. A nalog iczny  w ypadek  m am y do zano ­

tow an ia w L ip inkach (pow . św ieck i), gdzie 10- 

le tn i ch łop iec podpalił um yśln ie stóg słom y , 

chcąc w idzieć jak w ybuchnie pożar.

(

PIERWSI REKRUCI NOWEJ ARMJI NIE­

MIECKIEJ.

W  dn iu 29 październ ika od jechały -do kadr  

p ierw sze transporty rek ru tów , pow ołanych po  

raz p ierw szy do czynnej służby , po w prow adze ­

n iu o-bow iązkow ej służby w ojskow ej w N iem ­

czech . O djeżdżających re ik ru tów żegnano uro ­

czyście , podkreśla jąc , że m ają on i szczęście, być  

p ierw szym i rek ru tam i w now ej arm ji n iem iec-

ŻL /!£ PODOBAM 

cerę mam zdrowq, dobrze 

utrzymanq, świeżq, w sub­

telnym odcieniu karnacji, 

o miłym zapachu kwiatów. 

Sprawia ło niezrównany 

roślinny, liljowy, o 14 
odcieniach, delikatny

PUDER

Oikll ittitii n niedziele?
Oczywiście na Wentę urządzoną 

w sali p. Klimka przez Stow. 
Pań Miłosier. św. Wino, a Paulo

dynym , a w każdym raz ie najsku teczn ie jszym  

środk iem in fo rm acy j d la ludności, będąc rów ­

nocześn ie środk iem  d la pod trzym an ia ducha  

ludności i d la zn iw elow ania m ożliw ości pan ik i.

P odobn ie jak z L igą M orską i K olon ja lną . 

R adjo szerzy  w  spo łeczeństw ie znajom ość sp raw  

m orsk ich , przyczyn ia jąc się do propagandy te j 

in sty tucji. T rudno tu  w yliczać w szystk ie pozycje  

program u rad jow ego , k tó re razem  sk ładają się  

na to , co daje rad jo d la propagandy um iłow an ia  

m orza. P rzecież poza audycjam i d la „szczu ra lą -  

dow ego '1 —  irad jo spełn ia p ierw szorzędną ro lę  

d la m arynarza i okrętu po lsk iego na pełnem  

m orzu ; jest łączn ik iem  z krajem , środk iem , k tó ­

ry zapew nia m arynarzow i podn iosłe chw ile w  

czasie jego w ędrów ek .

A  K ółka R oln icze? W szak te m ają w  R adjo  

sta łego in fo rm ato ra o  kon junk turach  rynkow ych , 

doradcę fachow ego i bezp ła tnego in struk to ra . 

A  organ izacje sportow a i sportow o w ychow aw ­

cze? R adjo dw a razy w ciągu dn ia , a czeęsto i 

w ięcej, in fo rm uje cały kraj o w ydarzen iach  spor­

tow ych , prow adzi poradn ik ku ltu ry fizycznej i 

tp . O rgan izacje sportow e prow adzą propagandę  

rad ja m iędzy sw ym i członkam i, specja ln ie na  

prow incji, spew nością zyskałyby w iele , .dz ięk i 

podn iesien iu się poziom u ku ltu ry sportow ej i 

zw iększen iu  się rze telnego  zain teresow an ia ku l­

tu rą fizyczną w najszerszych w arstw ach spo łe ­

czeństw a.

N iew ątp liw ie  w ażne jest rad jo jako czynn ik  

pom ocn iczy w  szko le i jako in strum en t ośw iaty  

pozaszko lnej. C zy m ożna pom yśleć , by p iln ie  

słuchając rad ja sta ł się pow ro tnym  analfabetą,  

by sta ł się człow iek iem  n iezw iązanym  najsiln iej 

z P aństw em ? W  tym  punkcie propaganda ra-  

d jo fon ja łączy się n ie ty lko z dzia łalnością nau ­

czycie la i in struk to ra ośw iaty pozaszko lnej, ale  

w iąże się najśc iśle j z tak iem i organ izacjam i jak  

C zerw ony K rzyż, O cho tn icze S traże P ożarne , 

K oopera tyw y W iejsk ie , Z w iązk i Z aw odow e etc .

Z tego kró tk iego!, z natu ry rzeczy bardzo  

ogó lnego przeg lądu w idzim y , jak rozpow szech ­

n ian ie zam iłow an ia do słuchan ia rad ja pokryw a  

się z celam i w ielu organ izacy j spo łecznych , w  

każdej z n ich  stanow iąc w ażny czynn ik .

U w agi te pow inny w ziąć do  serca i pod  u-  

w agę n ie ty lko cen tra le poszczególnych organ i­

zacy j spo łecznych ale rów nież reg jonalne i lo ­

kalne ich ko ła , k tó re u sieb ie na m iejscu m ogą  

najw ięcej d la w spó lnej sp raw y zdzia łać .

P ropaganda rad ja przez sam o spo łeczeń ­

stw o w inna być celem  w szystk ich .
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Z E  W S P O M N IE Ń  H IS T O R Y C Z N Y C H .

PROMlENiNE ŚWITY N1EPODLE- i 
GŁOśCI. ;

M I S T R Z  P A D E R E W S K I W  P O Z N A N I U  

I W  W A R S Z A W IE .

W  c h w i l i , k ie d y  c a ła  P o ls k a  j e s z c z e  w  ś w ie ­

ż e j p a m ię c i m a  7 5 - tą  r o c z n ic ę u r o d z in  1 . P a d e ­

r e w s k ie g o , w e  w d z .ę c z n e m  s e r c u  n o s z ą c  p a m ię ć  

w s z y s tk ic h  d o b r o d z ie js tw , k tó re  n a  P o ls k ę  s p ły ­

n ę ły  d z ię k i w s ta w ie n n ic tw a t e g ó  w ie lk ie g o  P o ­

l a k a  —  s ię g n i jm y  p a m ię c ią  w  p r z e s z ło ś ć , p r z y -  

p o m n i jm y  s o b ie c z a s y , k ie d y  w ś ró d  h u k u  a r m a t  

i w ś r ó d  b o jó w , w y ła n ia ła s ię z c h a o s u  P o ls k a  

w o ln a i p o tę ż n a , o b f ic ie i o f ia r n ie b r o c z ą c a  

k r w ią . P r z y p o m n i jm y s o b ie o w e c h w i le , k ie ­

d y  w  g r a n ic e  P o ls k i w je c h a ł I g n a c y  P a d e r e w ­

s k i , s z e rz ą c w s z ę d z ie e n tu z ja z m .

M is t r z p r z y b y ł d o G d a ń s k a n a s p e c ja ln ie  

M u  u ż y c z o n e j p r z e z  r z ą d  a n g ie ls k i k a n o n ie r c e  

„ C o n d o r " . S ta m tą d  u d a ł s ię —  w ita n y  w s z ę ­

d z ie o w a c y jn ie —  d o P o z n a n ia . P r z y ja z d P a ­

d e r e w s k ie g o  d o  P o z n a n ia  b y ł j a k b y  h a s łe m  d o  

p o w s ta n ia n a r o d o w e g o . W ita n y  z  n ie b y w a łe m  

o d r u c h e m  e n tu z ja z m u , P a d e re w s k i p a t r z y ł w ła -  

s n e m i o c z y m a  n a w a lk i , j a k ie r o z p ę ta ły  s ię w  

P o z n a n ju w  o s ta tn ic h d n ia c h g r u d n ia 1 9 1 8 r .  

W r e s z c ie  w a lk i r o z g o rz a ły  w ’ c a łe j W ie lk o p o l -  

s c e  i n a P o m o r z u . P o  m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h  

i o s a d a c h  r o z le p io n o  a f i s z e , p r o k la m u ją c e w łą ­

c z e n ie ty c h  m ie js c o w o ś c i d o P o ls k i .

W  d n iu 1 s ty c z n ia 1 9 1 9 r . —  P a d e r e w s k i  

p r z y b y ł d o  K a lis z a , g d z ie z a b a w i ł ty lk o  k i lk a  

g o d z in , z w ie d z a ją c m ia s to , l e ż ą c e w  r u in ie .  

T e g o  s a m e g o  d n ia  o  g o d z in ie 1 0  w ie c z o re m  —  

p r z y b y ł d o  W a r s z a w y .

N ie m c y z d a w a l i s o b ie s p r a w ę z d o n io s łe j  

r o l i , j a k ą o d g r y w a ł w  o w y c h  g o r ą c y c h c z a s a c h  

P a d e r e w s k i . N a j le p ie j d o w o d z i ł f a k t , i ż m ie ­

s z k a n ie j e g o w  B a z a rz e b y ło  'k i lk a k ro tn ie o -  

s tn z e l iw a n e . W a r s z a w a ju ż z a w c z a s u c z y n i ła

u/ tWarszrawio

HOTELROYAL

Pokcje z bleża- 

tą woda i tał- 

kowHem utrzy- 

maniem od 9 zł.

Chmielna 31 — blisko Dworca GŁ
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Święto Niepodlecgł&ści

K o m ite t W y k o n a w c z y  O b c h o d u  „ Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i4 4 n a  p o d s ta w ie  
u c h w a ł K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o  z d n ia  2 . 1 1 . 1 9 5 5 r . z w r a c a  s ię  n in ie j -  
s z e m  d o  S p o łe c z e ń s tw a  w ą b r z e s k ie g o  z  n a s tę p a ją c a  o d e z w ą :

O b y w a te le ! —  R o d a c y !

D z ie ń  1 1 l i s to p a d a  j e s t d la  c a łe j P o ls k i d n ie m  W ie lk im  i R a d o s n y m . 
W  r o k u  o b e c n y m  j e s t to  1 7 - ta r o c z n ic a  P o w s ta n ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ! —  
D z ie ń  t e n  r o k  r o c z n ie  o b c h o d z i u r o c z y ś c ie  c a la  P o ls k a  j a k o  D z ie ń  W  y z w o -  
l e n ia  N a r o d u  P o ls k ie g o  z  p ó ł to r a  w ie k o w e j n ie w o li ,  j a k o

Ś W I Ę T O  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  N A S Z E J O J C Z Y Z N Y !

W  p e łn e j ś w ia d o m o ś c i i z r o z u m ie n iu  d o b r a , p o tę g i i w ie lk o ś c i P o ls k i ,  
c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  P o ls k ie  n ie c h  w z n ie s ie  m o c n y  i z g o d n y  o k r z y k :

N a j ja ś n ie js z a  R z e c z p o s p o l i ta  P o ls k a  —  n ie c h  ż y je !

P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j P r o f . I g n . M o ś c ic k i n ie c h  
ż y je !

W  T Y M Ż E  R O K U  O B C H O D Z I Ć  B Ę D Z I E M Y  U R O C Z Y Ś C IE Ś W I Ę T O  
N I E P O D L E G Ł O Ś C I  Z A M I A S T  W  P O N I E D Z IA Ł E K . D N I A  I I L I S T O P A D A  
J U Ż  W  N I E D Z I E L Ę  D N I A  1 0  L I S T O P A D A  B R .

W z y w a m y  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i , p r z e d s ta w ic ie l i w ła d z , M ie l . D u c h o ­
w ie ń s tw o , k o r p o ra c je  i o r g a n iz a c je  t a k  W ą b r z e ź n a  j a k  i o k o l ic y , b y  z e -  
c h c ie l i :

1 ) w z ią ć  j a k n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie  i in n y c h  u r o c z y s to ś ­
c ia c h  9  i 1 0  l i s to p a d a ;

2 ) u d e k o r o w a ć  w s z y s tk ie  d o m y  c h o r ą g w ia m i o  b a r w a c h  p a ń s tw o w y c h .

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I :

D n ia 9 l i s to p a d a .

g o d z . 1 9 .3 0 U ro c z y s ty c a p s t rz y k z u d z ia ­

ł e m  o r k ie s t r y , o o d z ia łó w  p w .  

i w !. —

D n ia  1 0  l is to p a d a .

g o d z . 9 ,0 9 Z b ió r k a h u f c ó w  P W ., o r g a n i -  

z a c y j , s to w a rz y s z e ń  i c e c h ó w  z  

c h o r ą g w ia m i n a d z ie d z iń c u  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j m ę s k ie j .

g o d z . 9 ,1 0 r a p o r t i o d m a r s z d o  k o ś c io ła  

g o d z . 9 ,3 0 u r o c z y s te n a b o ż e ń s tw o .

g o d z . 1 1 ,4 5 z b ió rk a d o d e f ila d y  n a u l ic y  

M a rs z . J , P i łs u d s k ie g o .

g o d z . 1 2 ,1 5 u r o c z y s ta a k a d e m ja  w  s a l i p .  

K lim k a .

p r z y g o to w a n ia n a p r z y ję c ie p p . P a d e r e w s k ic h .  

W ś r ó d  o k r z y k ó w : „ N ie c h ż y je P a d e r e w s k i ! —  

„ N ie c h  ż y je K o a l ic ja ! " —  z a je c h a ł p o c ią g  w io ­

z ą c y  M is tr z a , k tó r e g o  n a  d w o r c u  p o w i ta l i P r e ­

z y d e n t M ia s ta , P r e z e s R a d y M ie js k ie j , r ó ż n i  

p r z e d s ta w ic ie le i ty s ię c z n a p u b l ic z n o ś ć . U f o r ­

m o w a ł s ię w s p a n ia ły p o c h ó d , k tó r y o d p r o w a ­

d z i ł P a d e re w s k ic h p r z e z m ia s to d o h o te lu  

B r is to l . D łu g o  j e s z c z e w  n o c p r z e d h o te le m  

t łu m y  w z n o s i ły  o k r z y k i n a c z e ś ć P a d e r e w s k ie ­

g o d z . 1 6 ,0 0 p o ś w ię c e n ie w ła s n e g o g m a c h u  

p r z y  u i ic y  W o ln o ś c i j a k o  „ D o ­

m u  P r a c y  S p o łe c z n e j"  w  o b e c ­

n o ś c i J . W  P a n a W o je w o d y  

P o m o rs k ie g o  S te f a n a K ir t ik l i -  

s a , k tó r y p o w y ż s z ą u r o c z y ­

s to ś ć z a s z c z y c i s w ą o b e c n o ś ­

c ią .

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o :  

(— ) K a lk s te in , S ta ro s ta  P o w ia to w y .

C z ło n k o w ie :

(— ) S c h w a r z , b u r m is tr z ; (— ) C ie s z y ń s k i, N a ­

c z e ln ik  S ą d u ; (— ) P o r . S z a le c k i ; (— ) B . S z c z u k a ,  

W ic e - b u rm is tr z ; { — ) Ż u ra ls k a , P r e z e s k a T C L ..  

(— ) K a u c z , k ie ro w n ik  s z k o ły . (— ) Ż y n d a , b u ­

d o w n ic z y  m ie js k i i n a c z e ln ik  O S P .

g o i ś p i tw a n o  p ie ś n i p a t r jo ty c z n e , p r z y c z e m  

w ie lu  lu d z i p ła k a ło  z w ie lk ie g o  w z r u s z e n ia .

R E A L IZ A C J A  S A N K C Y J  G O S P O ­

D A R C Z Y C H  P R Z E C I W  W Ł O C H O M I

N A  T E R E N I E  P O L S K I i

W  w y k o n a n iu u c h w a lo n y c h  p r z e z k o m ite t ' p o c z ą tk ie m  ż y w e j w y m ia n y s łu c h o w is k r a d jo -  

k o o r d y n a c y jn y  L ig i N a r o d ó w  s a ń k c y j g o s p o d a r - ' w y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  R u m u n ją .
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c z y c h  i f in a n s o w y c h  w  s to s u n k u  d o  W ło c h , d o  

K tó r y c h , j a k w .a d o m o , C o is K a p r z y s tą p i ła , w y ­

s to s o w a ło  m m u u e r s tw o  p r z e m y s łu  i k a n a łu  d o  

Z w ią z a u I z o r r z e m y s io w o - iia n a to w y c n  n a s tę ­

p u ją c e  p is m o :

n u n is te r s iw o  p r z e m y s łu  i h a n d lu  z a w ia d a ­

m ia , ż e w  t e k ś c ie p r o p o z y c ji d r u g ie j k o m .te tu  

K o o r d y n a c y jn e g o  L ig i iN a ro a o w , w  s p r a w ie  s to ­

s o w a n ia  s a r ik c y j a o W io c n  z n a ja u je s ię m . m .  

u s tę p  n a s tę p u ją c y :

„ W s z e lk ie  k r y d y ty  b a n k o w e , lu b  in n e  p r z e ­

z n a c z o n e b ą d ź b e w p  o  ś r e d n io , b ą d ź p o ś r e d n io  

u la  m s ty tu c y j p u b l ic z n y c h ,  o s ó b  f iz y c z n y c h  i  p r a ­

w n y c h , m a ją c y c h  s ie d z ib ę  w e W io s z e c n , j a k  r ó ­

w n ie ż  w y k o n y w a n ie  d r o g ą  k r e d y tó w  o tw a r ty c h ,  

c z y  w  j a k ik o lw ie k  in n y  s p o is o o , z o b o w ią z a ń  K r e ­

d y to w y c h  z a w a r ty c h  p o ś r e d n io  c z y  b e z p o ś r e d n io  

n a  i c h  k o r z y ś ć " .

W o b e c  z o b o w ią z a ń  w y n ik a ją c y c h  i d la P o l-  

I s k i  z  a r t . 1 6  P a k tu  L ig i N a r o d o w , n a le ż y  w s trz y ­

m a ć n ie z w ło c z n ie  w s z e lk ie k r e d y ty  h a n d lo w e i  

p r z e m y s ło w e u d z ie la n e b e z p o ś r e d n io , lu b p o ­

ś r e d n io  in s ty tu c jo m  p u b l ic z n y m , lu b  o s o b o m  f i ­

z y c z n y m  i p r a w n y m , m a ją c y m  s w ą s ie d z ib ę n a  

t e r y to r ju m  W ło c h .

M in .s le r s tw o  p r z e m y s łu  i h a n d lu  p r o s i z a te m  o  

z a w ia d o m ie n ie  o  p o w y ż s z e m  w s z y s tk ic h  z a in te ­

r e s o w a n y c h  t a k , a b y  w y m ie n io n e  w y ż e j z a r z ą ­

d z e n ie m o g ło  w e jś ć  w  ż y c ie  n ie  p ó ź n ie j n iż  3 1  

p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 5  r o k u .

W Y M I A N A  S Ł U C H O W I S K  M I Ę D Z Y  

P O L S K Ą  A  R U M U N J Ą .

( C . P . C .) K ie ro w n ic tw o  p r o g r a m o w e R a d -  

jo f o n j i R u m u ń s k ie j z w r ó c i ło s ię d o P o ls k ie g o  

R a d ja  z  p r o ś b ą o n a d e s ła n ie  s p is u  n a j le p s z y c h  

s łu c h o w is k o r y g .n a ln y c h , n a d a w a n y c h p r z e z  

p o ls k ie  r o z g ło ś n ie . J e s t to  n o w y  d o w ó d , j a tk  

d a le c e s łu c h o w is k a P o ls k ie g o R a d ja c ie s z ą s ię  

z a g ra n ic ą  u z n a n ie m , g d y ż  w ś r ó d  s z e r e g u  r a d jo -

f o n i j e u r o p e js k ic h  ty lk o  P a ls k a  m o ż e  s ię p o s z ­

c z y c ić s p e c ja ln ie d la r a d ja p is a n e m i t e k s ta m i  

n a jw y b i tn ie js z y c h  a u to r ó w .

N a le ż y  ż y w ić  n a d z ie ję , ż e  r o k  t e n  s ta n ie  s ię
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—  N ie  m a m  p o ję c ia .
I n a p r a w d ę  n ie  m ia łe m  p o ję c ia , b o  s i r z a ł n ie  

b y ł p r z e z n a c z o n y  d la  m n ie , l e c z  d la  n ie g o . M is t r z  
z  z a w ią z a n e m i o c z a m i , w  k tó r y m  p o z n a łe m  B I  in k a  
H a n d y ‘e g o , m e g o  d a w n e g o  p a r tn e ra z f r a n k l in u ,  
c l ic ia ł z a b ić  G r a y ‘a  M a s o n a .

—  C z y  d a m y  z n a ć  p o l ic j i?  —  z a p y ta ł M a s o n .
—  J e ż e l i p a n  d ic e  t a m  w r ó c ić . . .

P o  c h w i l i z a u w a ż y ł :
—  A le  o n  m u s ia ł c h y b a  w id z ie ć .
—  N o , c h y b a —  o d p a r łe m .

X I
SPOTKANIE Z M O R D E R C Z Y N I Ą

W c h o d z i łe m  d o r e z y d e n c j i G r a y ‘a M a s o n a  
z  t a k im  s a m y m  s t r a c h e m , j a k  p o p r z e d n io  d o  n o r y  
S a b a t ie g o , z d u s z ą w z b u r z o n ą w ą tp liw o ś c ia m i  
i p r z e c z u c ia m i .

D la c z e g o  m n ie  z a p r o s i ł?  C o  g o  o b c h o d z i l i B r o -  
v a r d o w ie ? J a k  s ię z n im i s k o m u n ik o w a ł w  ty ­
d z ie ń  p o  ś le d z tw ie ?  C z y  z n a ł i c h  d a w n ie j?  C o  b ę ­
d z ie  z e  m n ą , j e ż e l i s ię  o k a ż e , ż e  n ik t z  t e j r o d z in y  
n ie  b y ł z n a n y m  w a r c a b is tą ?

D o tk n ą łe m  u k r y te j w  k ie s z e n i k a r ty  w s tę p u ,  
k tó r e j t r e ś ć  z n a łe m  n a p a m ię ć :

„ G r a y  M a s o n  m a  z a s z c z y t p r o s ić J . W . P .  
( tu  b y ło  w p is a n e  m o je  n a z w is k o  m ę s k im  c h a ­
r a k te re m  p is m a ) o  ł a s k a w e  s ta w ie n ie  s ię  w  j e ­
g o d o m u 1 5 - g o k w ie tn ia w ie c z o r e m , c e le m  
p o z n a n ia  M a g d a le n y  B r o v a rd  i j e j m ę ż a . B ę d ą  
s a m i s w o i“ .

S c h o d y  b y ły  z p r a w d z iw e g o  m a r m u ru . H a l l  
m a r m u r o w y , o r n a m e n ty  i o k u c ia  s r e b rn e . C z y  n a ­
p r a w d ę  s r e b rn e ? C o  m ia łe m  r o z u m ie ć p r z e z „ s a ­
m y c h  s w o ic h " ? D la c z e g o  n ie z a p y ta łe m  M a s o n a  
o d r a z u , k ie d y  m i w r ę c z y ł k a r tę , w  ty d z ie ń p o  
p r z y g o d z ie  w  K lu b ie W a r c a b is tó w  ? i  o r a z  ju ż  n ie  
w y p a d a ło .

H u m , j a k i p r z e d s ta w ił s ię  m y m  o c z o m  w  s a ­
lo n ie , b y  i s t r o jn y  i n a  p o c z ą te k , b a r d z o  e le g a n c k i  

: i n a  m ie js c u . A łe  c z u łe m  p r z e z  s k ó rę  g r a n d ę . N ie ­
k tó r z y  m ło d z i w y g lą d a l i n a  s ta ry c h , a s ta r z y  n a . —  O , ju z  s ię s p o s t rz e g łe m , ż e s ię o m y l i łe m ,  
m ło d y c h . W ię k s z o ś ć  b y ła w  d o b r y c h  h u m o r a c h , W id z ia łe m  lo to g r a i ję t a m te g o . M u s ia ł h y c k to ś
l e c z n a jw e s e ls i r o b i l i w r a ż e n ie n a js m u tn ie js z y c h , in n y  t e g o  s a m e g o  n a z w is k a .
D o l ic z y łe m  s ię c z te r d z ie s tu  k i lk u o s o b . L d e rz y i :  —  A le ż n a z a c n o d z ie n ie m a B r o v a r d o w
m n ie , z e  n ik t n ie  b y ł n a p r a w d ę  w  s w o im  s o s ie . ■ w tr ą c i ł ż y w o  M a s o n .

N ik t  n ie  o k a z y w a ł z d z iw ie n ia , ż e  M a s o n  w y d a ł ■ . ‘
p r z y ję c ie n a c z e ś ć B r o v a r d o w , k tó r y c h u k r y w a ł  
p o  ś le d z tw ie  w  s w o im  d o m u , w ię c  i j a  u d a w a łe m ,
ż e  n ie  w id z ę w  t e r n  n ic  s z c z e g ó ln e g o .

M a g d a le n a  B r o v a rd  p r z e d s ta w ia ła  s ię n a  o k o  
t a k  p o s p o l ic ie  i n ie s z k o d l iw ie , j a k  to  ty lk o  m o ż n a  
s o b ie w y o b r a z ić . N a w e t j a , w o ln y  o d  s e n ty m e n tu  
d la k o b ie t - z b r o d n ia r e k , z d u m ia łe m  s ię , w id z ą c  
j ą  t a k ą  z w y c z a jn ą , j a k  p ie rw s z a  l e p s z a  m a s z y n is t­
k a  lu b  s k le p o w a . B y ła  to  m a ła , p u lc h n a  k o b ie tk a  
z n ie m o w lę c ą tw a rz ą , n ie b ie s k ie m i o c z a m i i r ó ż o -  
w e m i p o l ic z k a m i . O d r a z u  z r o z u m ia łe m , ż e  w r o d z o ­
n a  b ie r n o ś ć i b e z r a d n o ś ć m o g ły  j ą p o p c h n ą ć p o  
r ó w n i p o c h y łe j „ r o m a n s u " i t a k  p r z y p r z e ć  d o  m u -  
r u , ż e , id ą c  p o  l in j i n a jm n ie js z e g o  o p o r u , m o g ła  s ię  
w y r a to w a ć ty lk o  z a b ó js tw e m .

T a k . Wtedy p o ją łe m  to  w  t a k i s p o s ó b .

M ą ż  j e j , L e d d y  B r o v a r d , b y ł w y s o k i i n ie z g r a ­
b n y , m ia ł r u d e  w ło s y , n a jw id o c z n ie j r z a d k o  c z e ­
s a n e  i ju ż  t r o c h ę  p r z e rz e d z o n e  i z w ie r z ę c o  k a n c ia ­
s tą c z a s z k ę . N a  g ó r n e j w a r d z e  j e ż y ła s ię g ę s ta  
s z c z o tk a , tw a r z  o  t łu s te j c e r z e m ia ła w  s o b ie c o ś  
o b m ie rz łe g o .

N ik t z z e b r a n y c h n ie d z iw i ł s ię o b e c n o ś c i  
z a c n e j p a r y . W o g ó le n ie b y łe m  n ig d y d o tą d  
w  d z iw n ie js z e m  to w a r z y s tw ie .

P o c o m n ie z a p ro s z o n o ? C z y  z b r a k u m ę ż ­
c z y z n ?  R o z e j r z a łe m  s ię p o  s a l i i s tw ie rd z i łe m  ,ż c

n a t r z e c h m ę ż c z y z n w y p a d a ły d w ie k o b ie ty .
' A  w ię c  n ie  d la te g o .

h o m im o , z e t e g o u n ik a łe m , n a tk n ą łe m  s ię n a  
M a s o n a  i jb r o v a ru a , o d o s o b n io n y c h  o d  r e s z ty .

M a s o n  z a d a i n u  s p o d z ie w a n e p y ta n ie :
—  h a n ie  D e te r s —  c o m i to  p a n  o p o w ia d a ł , 

ż e l e d  —  B r o v a r d  g r a w  w a r c a b y ? O n  m i tu  
m ó w i, ż e  n ic  m a  o  t e j g r z e  n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia .

b r o v a r d u d a ł z a k ło p o ta n e g o , a j a r z e k le m ,  
s ta ra ją c  s ię  p a n o w a ć  n a d  tw a rz ą :

—  S k ą d  w ie s z ? —  z a p y ta ł m ą ż m o r d e r c z y n i .
—  Z d a w a ło  m i s ię —  o d p a r ł n a s z g o s p o d a rz ,  

z ły , ż e  s ię  w y g a d a ł . C z u łe m , z e  p r a g n ie , a b y m  g o  
n ie  z d r a d z i ł , b o  ł a tw o  m o g łe m  w s p o m n ie ć  o  p o s ie ­
d z e n ia c h  w  b ib l jo te c e .

—  O m y li łe m  s ię  —  r z e k le m . —  T y le  j e s t p o ­
d o b n y c h  n a z w is k .

M a s o n z m ie n i ł s z y b k o p r z e d m io t r o z m o w y .
—  A h a . c z y p a n  p r a c o w a ł o s ta tn io  n a d  p r o ­

b le m a te m  D e e d s ó w  ?
P o w ie d z ia ł to n ib y  o d n ie c h c e n ia , l e c z o d c z u ­

ł e m  w  n im  n a ty c h m ia s t g w a ł to w n ą  c ie k a w o ś ć .
Z r o z u m ia łe m . D la te g o m n ie z a p r o s i ł —  z e  

w z g lę d u  n a  s p r a w ę  D e e d s ó w . A  w ię c  p o łk n ą ł h a ­
c z y k . D la c z e g o ?

—  O s ta tn io  —  n ie  —  o d p a r łe m . —  M ia łe m  
in n e  z a ję c ia . D a m  p a n u  z n a ć , j e ż e l i c z e g o ś d o jd ę .

—  B a r d z o  p r o s z ę —  p o w ie d z ia ł z n a c is k ie m .
Z a n o s i ło  s ię  n a  to , ż e m o g łe m  b y ć z m u s z o n y  

s f a łs z o w a ć  j a k iś  d o k u m e n t lu b  s ta r a ć  s ię  d o w ie ś ć ,  
ż e  j e d e n  z  D e e d s ó w  p a d ł o f ia rą  m o r d u . A le  n ie  —  
p o  ty m  w ie c z o rz e  m o g ło  ju ż  b y ć  w s z y s tk o  j e d n o .  
S p r a w a  D e e d s ó w , w a r c a b y , t r o p ie n ie  —  w s z y s tk o  
to  m o g ło  p r z e s ta ć  m ie ć d la m n ie  z n a c z e n ie . W ie ­
d z ia łe m , ż e  s z c z ę ś c ie  m i d o p is z e .

D z iw n ie  p e w n y  s ie b ie , z b l iż y łe m  s ię k o ło  j e ­
d e n a s te j d o  M a g d a le n y B r o v a r d , p u d r u ją c e j n o s  
w  o d o s o b n io n y m  k ą c ie s a l i . W y p o le r o w a n y  b la t  
s to l ik a  s łu ż y ł j e j z a  lu s t r o .
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L ij Y a sso u , z d e tro n izo w a n y c e sa rz a b isy ń sk i, 

k tó ry o b ją ł tro n p o M en e lik u I I

O b e cn y c e sa rz A b isy n ii H a ile S e ­
la s s ie I je s t sy n e m R a s M a k o n n e n a , 
z w y c ię z cy sp o d A d u i. je d n e g o z n a j­
b liż sz y c h  d o ra d c ó w  M e n e lik a I I . M a jąc  
la t 1 6 —  w  r . 1 9 0 6 z o s ta ł m ian o w a n y  
g u b e rn a to re m  p ro w in c ji S id a m o , a w  
k ilk a la t p ó ź n ie j, p o śm ie rc i sw o jeg o  
b ra ta —  w ice k ró le m  H a rra ru .

N a s tę p c a M e n e lik a I I . m ło d o c ia n y  
c e sa rz L ij Y a sso u p tra f ił z n iec h ę c ić
d o s ie b ie K o śc ió ł i s ie cz e ń s tw o . W  
n ie p o p u la rn o śc i c e sa rz  • ó w c z e sn y w i­
c e k ró l H a rra ru  w id z ia ł sw o je k o rz y śc i  
i d ro g ę d o  tro n u . P o  d o k o n a n y m  p rz e z  
s ie b ie p rz e w ro c ie n a tro n c e sa rsk i 
w stą p iła c ó rk a M e n e lik a , Z a o d itu . B y ­
ło to je d n o  z w ie lu d o sk o n a ły c h  p o su ­
n ię ć p o lity c zn y c h o b e c n eg o c e sa rz a .  
Z w y c ię sk i p o g ro m c a p o p rz e d n ie g o c e ­
sa rza z o s ta ł m ia n o w a n y  d o w ó d c ą p a ­
ła cu .

P o w o li d w ó r i rz ą d m ó g ł s tw ie r ­
d z ić , ż e p rz e c ie ż n ie c e sa rz o w a , a le  
R a s T a fa r i rz ą d z i. U m ia ł o n św ie tn ie  
w y k o rz y s ty w a ć  b ra k  je d n o śc i w  ło n ie  
m o ż n y ch d la p rz e p ro w a d z e n ia sw o ic h  
p o su n ię ć . P o z o rn ie  b y ł to  n a d a l sk ro m ­
n y , n ic n ie z n a c z ą c y k o m e n d a n t p a ła ­
c u . T a k  d a le ce sk ro m n y , ż e n ie m ie sz ­
k a ł w  p a ła c u c e sa rsk im .

C e sa rz H a ile S e las s ie je s t c z ło w ie ­
k ie m  m a łe g o w z ro s tu , c h u d y , c ic h y .  
W  o d ró ż n ien iu o d sw o ic h  k rz y k liw y c h  
ro d a k ó w  n ie w y p o w ie d z ia ł je sz c z e n i­
g d y  g ło śn e g o  s ło w a . N ie je s t m o c n y  w  
o rę ż u , a le z a to  n ie z ró w n a n y  w ... ję z y ­
k u . T a k je s t! C e sa rz a b isy ń sk i n a leż y  
d o  b a rd z o  w y k sz ta łc o n y c h  i in te lig en t­
n y c h w ła d có w . P o d ty m  w z g lęd e m  
z n a c z n ie  p rz e w y ż sz a  sw o je g o  p o p rz e d ­
n ik a n a tro n ie , c e sa rz a M e n e lik a I I . 
P o s ia d a ta le n t z d o b y w a n ia so b ie lu d z i. 
O p a n o w u je ic h  n a w e t w b re w  ic h w o li. 
Ł ą c z y  m ą d ro ść z d u ż y m  iś c ie w sc h o d ­
n im  sp ry tem .

N ik t z jeg o  p o p rz e d n ik ó w  n a tro n ie  
i n ie o d w a ży ł s ię o p u śc ić  k ra ju  n a  p rz e -  
: c ią g  k ilk u m ies ięc y . D la k a ż d eg o  sk o n -  

1 c z y ło b y to s ię z u p e łn y m  u p a d k ie m .  
H a ile Ś e la s s ie z ro b ił to je d n a k ż e w  
1 9 2 4 ro k u , je sz cz e ja k o re g e n t. P o p ro -  
s tu p o tra f ił s ię d o b rz e u rz ą d z ić . W y ­
je żd ż a ją c d o E u ro p y , z a b ra ł z e so b ą  
w sz y stk ic h w c h o d z ą c y c h w ra c h u b ę  
k o n k u re n tó w , w sz y stk ic h  w ro g ó w . R a ­
z e m  z n im i o b je ż d ża ł s to lic e św ia ta ,  
sk ła d a ł o fic ja ln e w iz y ty , p rz y jm o w a ł  
g o śc i i td .

N a jse rd e c z n ie j b y ł R a s T a fa r i —  
m o ż n y re g en t A b isy n ji —  p o d e jm o w a ­
n y  w  R z y m ie . W ło s i p rz e śc ig a li s ię w  
u p rz e jm o śc ia c h i g rz e c z n o śc ia ch .

S a m  k ró l p o d e jm o w a ł p rz e d s taw i­
c ie la A b isy n ji, a rz ą d  w ło sk i, z a o f ia ro ­
w a ł re g e n to w i w  d a rz e  ta n k . P ra w d z i-  
v \ y . d o b ry  ta n k .

P rz y sz ły  c e sa rz A b isy n ji d o b rz e o -  
c e n ił w a rto ść te g o  p o d a ru n k u , z a a n g a ­
ż o w a ł o d ra z u  w ło sk ie g o  p o d o fic e ra d e  
M a rtin i d o o b s łu g i te j . .z a b a w k i" .

P o  p o w ro c ie z e sw e j p o d ró ż y . R a s  
T a fa r i c h c ia ł p rz e p ro w a d z ić sz e reg  

■ re fo rm . P ra g n ą ł sc en tra liz o w a ć c a łą  
I w ła d z ę , w p ro w a d z ić h ie ra rch ie w o j­

sk o w ą i n ie z a le żn o ść w o jsk a o d m ie j­
sc o w y c h d o w ó d c ó w  i w ie le , w ie le in ­
n y c h z m ia n , k tó re u m n ie jsza ły w p ły ­
w y  i z n a c z e n ie g u b e rn a to ró w . T e p la ­
n y m u s ia ły  w y w o ła ć sp rz e c iw  in n y c h  
c z ło n k ó w  ra d y re g e n c y jn e j, ró ż n y c h  
sa m o d z ie ln y c h k s ią żą t i g u b e rn a to ró w .  

Abisyński minister wojny
R as M u lu g e ta , m in is te r w o jn y A b isy n ji, o trz y m a ł z rą k  

n e g u sa g łó w n e d o w ó d z tw o s ił a b isy n sk ic h n a f ro n c ie p ó  n o c  

n y m . N a z d ję c iu : m in is te r R as M u lu g e ta o p u szc za p a łac c e  

sa rsk i w A d d is A b e b a .

W stepach Ogademi

N ie p o tra fili je d n a k ż e w  o tw arte j w a l­
c e s ło w n e j u d o w o d n ić b łę d n o śc i p o su ­
n ię ć R a sa T a fa ri. P o s ta n o w ili s ię g o  
p o z b y ć . P e w n e g o ra z u p o p o s ie d ze n iu  
ra d y  re g e n c y jn e j z e b ra li s ię je g o  p rz e ­
c iw n ic y i u c h w a lili, ż e p o p ro s tu n ie  
w p u sz c zą  g o  d o  p a łac u  i w  te n  sp o só b  
p o z b ę d ą s ię g o ra z n a z a w sz e . P o p ro ­
s tu z a m k n ę li m u d rz w i p rz e d n o se m .

G d y n a s tę p n e g o d n ia R a s I a fa r i  
p rz y je c h a ł w  o to c z e n iu sw o ic h z a u fa ­
n y c h  d o  p a ła c u  k ró lew sk ieg o  —  z a s ta ł 
b ra m y z a m k n ię te . N a m u rac h i w  
o k n a ch  s ta li je g o p rz e c iw n icy o ra z u -  
rz ę d n ic y d w o rsc y , k tó rz y n a ig ry w a li  
s ię z n ie g o . „ Ja k o ś ta k i w a ż n y  i m o c ­
n y  —  w strę tn y  k a r le  —  to  w d ra p u j s ię  
n a te n  m u r! L ij Y a sso u  je d n e m  u d e rz e ­
n ie m  p ię śc i ro z w a liłb y tę b ra m ę ! A  
ty ś ty lk o w  p y sk u m o c n y , p rz e w ro tn y  
k a r le ! K o n ie c tw o je g o n ę d z n e g o  p a n o ­

w a n ia !"
T a k ie i ty m  p o d o b n e w y z w isk a  p a ­

d a ły  p o d  a d re se m  c z ło n k a  ra d y  re g e n ­
c y jn e j i k o m en d a n ta p a ła cu c e sa rsk ie -  
g a R a sa T a fa r i. W  m ig  s tw ie rd z ił , ż e  
sy tu a c ja je s t d la n ie g o w ie lc e n ie k o ­
rz y s tn a . W id z ia ł, ż e je ś li te ra z u s tą p i,  
sk o ń c zy s ię c a ła je g o k a r je ra . p o g rz e ­
b a n e z o s ta n ą w sz y s tk ie m a rz e n ia .

S ię g n ą ł w ię c d o te j b ro n i, k tó rą  
n a jle p ie j o p e ro w a ł: ro z p o c z ą ł ro k o w a ­
n ia . P o w o ły w a ł s ię n a sw ó j u rz ą d , 
k tó ry  w y m ag a ł je g o  o b e c n o śc i w  p a ła ­
c u . Z a p o w ie d z ia ł, ż e u k a rz e ty c h , k tó ­
rz y  u n iem o ż liw ia ją  m u sp e łn ian ie o b o ­

w iąz k ó w . A le n ie w ie le to p o m o g ło . 
W y z w isk a b y ły o d p o w ie d z ią n a je g o  
m o w y . M in ę ły g o d z in y a sy tu a c ja  s ta ­
w a ła s ię c o ra z b a rd z ie j n ie w y g o d n ą i 
b e z n ad z ie jn ą .

W  ty m  n a jg ro ź n ie jsz y m  m o m e n c ie  
d a ł s ię s ły sz e ć z d a ła c h a ra k te ry s ty c z ­
n y  z g rz y t  m o to ru  ta n k a . R a s T a fa r i z ro ­
z u m ia ł —  to je g o ta n k z d e M a rtin im  
p rz y c h o d z i w  o d s ie cz w  n a jo d p o w ie d ­
n ie jsz e j c h w ili . R a s T a fa r i w c h o d z i n a  
d a c h  ta n k u i z w ra c a ją c  s ię d o  z g ro m a ­
d z o n y c h n a m u ra ch  p a łac u w o ła : „ N ie  
c h c ę p rz e lew u  k rw i! U ż y w a łe m  ś ro d ­
k ó w p o k o jo w y c h , b y  p rz e k o n a ć w a s  
o sw o je j w ła d zy ! C z y c h c ec ie , b y m  
k a z a ł p u śc ić w  ru c h te k a ra b in y m a ­
sz y n o w e ? " N ie . te g o d w o rz a n ie n ie  
c h c ie li . Z a n im  z d o ła li w y d a ć p o le c e n ie , 
b y o tw o rz y ć b ra m y p a ła c o w e , u c z y ­
n iła to n a w ła sn a o d p o w ied z ia ln o ść  
s łu ż b a p a ła c o w a .

N a d a c h u ta n k u , p o d a ro w an e g o  
.■ p rz e z rz ą d w ło sk i, w je ch a ł d o p a łac u  

c e sa rsk ie g o  R a s T a fa r i. o b e c n y  c e sa rz  
H a ile S e las s ie 1 .

L o s z re w o lto w a n y c h  z o s ta ł te rn  sa ­
m e m  p rz e sąd z o n y . W ie le m o ż n y c h o -  
p u śc iło w ó w c za s p a ła c , b y w ięc e j d o  
n ie g o n ie w ró c ić , m . in . ró w n ie ż i ra s  
G u g sa , k tó ry  te ra z  p rz e sz e d ł n a s tro n ę  
w ło sk ą . R a s T a fa r i z o s ta ł o fic ja ln ie u -  
z n a n y  n a s tę p c ą  tro n u  i je d y n y m  re g e n ­
te m . W  1 9 2 8 w stą p ił n a tro n , z a ś w  r . 
1 9 3 0 k o ro n o w a n y z o s ta ł ja k o c e sa rz  
H a ile S e la ss ie I .

Ras Gugsa u Włochów
Z b ie g ły n a s tro n ę w ło sk ą k rew n iak n e g u sa A b isy n ji, R as G u g sa , o trz y m a ł o d sw y c h  

nowych p rzy jac ió ł m u n d u r g e n era lsk i i 1 .5 0 0  m u n d u ró w  d la sw e j g w a rd ji. N a z d jea u : R as  

Gugsa w c za s ie o g lęd z in sw e j n o w o u m u n d u ro w an e j g a rs tk i ż o łn ie rz y .

N ajw ięc e j p ia sk u i k a m ie n i, g d z ien ie g d z ie sk a rło w ac ia łe  

d rz ew a i k rz ak i, rz ad k ie i u b o g ie o sa d y tu b y lc ó w  d u ż o u p a łu ,  

m a ło w o d y —  o to p u s ty n n y O g ad e n , w k tó ry m to c zy s ię  

p a r ty z an tk a w ło sk o -ab isy ń sk a .

Dziura z woda
O tak ie ź ró d ła w o d n e n ie ra z to c zą s ię w alk i m ię d zy W ło c h am i a A b isy ń cz y k am i zwłaszcza 

w  p u s ty n ia c h O g ad e n u . W o d a je s t tam  b o w ie m  n a jw aż n ie jszy m  w a ru n k ie m  p ro w ad z en ia woj. 
n y . N a z d jęc iu : p a tro l R asa N a sib u z asp ak a ja  p ra g n ie n ie .

Pamiętaj o rozpowszechnianiu naszego pisma
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Idz w  niedzielę na W entę. C zysty  
zysk bow iem  z W enty przeznaczo­
ny jest na najbiedniejszych m iasta

T a m , g d z ie d z iś o sa d y  - b ęd z ie la s
O S A D N IC Y Z H A M E R U  P R Z E N IE S IE N I Z 0 -

Kącik Z. S

Ł A Ń C U C H  N A  C E L E  O Ś W IA T O W E  

W  Z . S .

O dpow iadając na apel p. D ąm bskiego z 
W ałycza składam  w redakcji „G łosu W ąbrze­
skiego ’4 na cele ośw iatowe w Zw iązku Strze­
leckim kw otę 10 zł w zywając zarazem do  
dalszych ofiar: K s p ró b . Z a rem b ę , i pp. kol. 
D r O stro w sk ieg o i n ieć . B a lcersk ieg o .

Z en o n S zu st, notarjusz.

O sadnicy z parcelacji pryw atnej 
w llaiuerze, o  których sw  ego czasu  pi­
saliśm y dosc obszernie, przedstaw ia ­
jąc ich rozpaczliw e, ciężkie położenie, 
przeniesieni zostaną do pow iatu cheł­
m ińskiego. ,

Przeniesienie to nastąpi dzięki 
przychylności W  ydziaiu R olnictw a 
w oj pom orskiego a zw łaszcza p. W o­
jewodzie K irtiklisow i.

D ecyzja przeniesienia nastąpiła  po  
dluższem badaniu specjalnych kom i-

S T A N Ą  D O  P O W IA T U  C H E Ł M IŃ S K IE G O .

syj, które stw ierdziły, że ziem ia w  
1  lam erze którą upraw iają osadnicy, 
nie jest w stanie nikogo w yżyw ić. —  
Przeuj ani osadnik ani Państw o nie  
m iało pożytku, gdyż osadnik nie m ogi 
w yw iązać się z nałożonych nan obo ­
w iązków .

A a m iejscu, 
będzie las. —

;dzie dziś są osady

kilku łaty, stało się dla biednych o- 
sadnikow realne. (K .S.)

uaiM M EM wa

Przekonani jesteśm y, że szerokie rzesze  oby- ( ną H arcerski K lub Sportow y, — M am y na-

W ezwany przez kol. St. B ryksa z Płuż­
nicy do kontynuow ania łańcucha na cele oś­
w iatow e w Z. S. składam 5 książki opraw ne 
oraz sum ę 2,—  zł i w zyw am  do dalszego kon­
tynuow ania p . w ó jta W rzes iń sk ieg o z L ip n i­
cy , p . k ier , szk o ły K a n th a k a z L ip n icy i p . 
so łty sa S zy m cza k a z M a łeg o P u łk o w a .

F r . K u rk ierew iez .

w atelstwa W ąbrzeźna i okolicy pośp.eszą na  

,,W entę ’, dając tem sam em dow od zrozum iesnia  

nietylko dla pięknej pracy Pań M iłosierdzia W in­

centego a Paulo, ale także zrozum ienie dla ulże­

nia doli naszych biednych.

W  niedzielę m ech będzie hasłem  naszem : —  

,,Spotkam y się na W encie! ’. — W ten sposób  

połączym y piękne z pożytecznem albowiem za­

baw im y się w yśm ienicie, ale także ulżym y doli 

biednych.

dzieję, iż. publiczność poprze pow yższą im pre­
zę i tłum nie pośpieszy na m ecz.

N a w ezwanie kol. St. B ryksa z Płużnicy  
do składania ofiar na cele ośw iatow e w Zw . 
Strzeleckich, składam  2,— zł i proszę do dal 
szego w iązania łańcucha kol. sekr. R o zw a ­
d o w sk ieg o z R y ń sk a i kol. sekr. S za ła ch  t z  
W ie lk ieg o R y ch n o w a .

Z A B A W A  K . S . „ P O G O Ń " .

W  sobotę 9 bm . w sali p. Szym ańskiego u- 

rzą-dza K lub Sportowy „Pogoń" w ielką (zabaw ę

z okazji zakończenia sezonu sportow ego. Zaba­

w a urozm aicona będzie różnem i niespodzianka-

„ K S IĘ Ż N IC Z K A C Z A R D A S Z A "

N iejednokrotnie oglądaliśm y już na ekranie sfil­
m ow ane operetki. K inom ani niew ątpliw ie przypom ina­

ją sobie św ietny film z C hevalier'em „W esoła w dów ­
ka" i „B al w Savoyu", O czyw iście, że scenarjusz fil­
m owy odbiega niekiedy dość znacznie od libretta ope­
retki, a m ożnaby naw et pow iedzieć — że na korzyść 

operetki.
A telier film ow e dysponuje — jak w iadom o — zu­

pełnie innem i m ożliw ościam i tecbnicznem i, niż scena  

teatru.
W czorajsza prem jera „K siężniczki 

była m ilą niespodzianką. W szak W iedeń, 
ska operetki, dlatego też nic dziw nego, że 
produkcji austrjackiej — jest realizow any
czołow itością i pełnem zrozum ieniem uroczej operetki 

m i. N a zabawie rozdane zostaną również nagro- I K alm aua. 

dy zwycięzcom  ostatnich w yścigów kolarskich o  

m istrzostwo W ąbrzeźna, C i, którzy chcą się na­

praw dę zabaw ić, niech pospieszą na zabaw ę  

„Pogoni". K to nie otrzym ał zaproszenia proszo­

ny jest o  zgłoszenie się u prezesa p. H offm anna.

C zardasza"
— to koly- 

filni ten —  
z całą pie-

S O B O T A , d n ia 9 listo p a d a .
6,30 A udycja poranna. 12,03 D ziennik poladniow } . 

12,15 O rkiestra A lberta K atza. 13,00 Pieśni i arje. -  
' 13,25 C hw ilka dla kobiet. 14,30 M uzyka lekka. 15,00  
'O dczytanie fragm entu z now eli C onrada: „Jądro ciem - 

! ności". 15,30 M ała orkiestra P. R . 16,00 Lekcja języka  
Irauc. 16,30 Skrzynka techniczna. 16,45 C ała Polska  
śpiew a. 17,00 K raj za ścianą. 17,15 N ow ości z płyt. 17,45  
św iat naszych zw ierząt. 17,50 N asze m iasta i m iasteczka. 
18,00 W esoła audycja dla dzieci. 18,30 Przegląd w y ­
daw nictw . 18,40 Pogadanka społeczna. 18,45 Jan K iepu ­

ra — z płyt. 19.00 Jak się dw aj chłopi bez fajkę  
stow arzysyli. 19,35 W iadom ości sportow e. 20,00 B unt 
bajek (w esoła audycja m uzyczna). 20,45 D ziennik w ie­
czorny. 21,00 A udycja dla Polaków z zagranicy. 21,30  

H um or regjonalny. 22,00 K oncert popularny.

N IE D Z IE L A , d n ia 1 0 lis to p a d a .
9,00 A udycja poranna. 10,00 N abożeństw o. 12,03 Prze­

gląd teatralny. 12,15 Poranek m uzyczny z Poznania. 
W przerw ie o godz. 13,00 fragm ent słuchow iskow y z 
LILLI W EN ED Y . 14,00 R ecytacje prozy. 14,20 M uzyka  

lekka. 15,00 G odzina rolnika. 16,00 W ojsko idzie —  obra­
zę kdla dzieci m łodszych. 16,15 W m uzykalnym dom u. 
16,45 C ała Polska śpiewa. 17,00 M uzyka taneczna. 17.40  
M igaw ki regjonalne. 18,00 M uzyku lekka. 18,15 Słucho ­

w isko. 19.25 W iadom ości sportow e. 19,30 B arkarole —  
audycja m uzyczna. 19,45 C o czytać? 20,00 K oncert z K ra­
kow a. 20,45 W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50  

D ziennik w ieczorny. 21,00 W esoło Lw owska hala. 
21,30 K ajakiem — w drodze do Indyj (feljeton). —  

22?00 M uzyka taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 1 1 lis to p a d a .
9,00 A udycja poranna. 10,00 Transm isja nabożeń­

stwa z. K atedry św . Jana. 10,45 K oncert. 12,03 1 rzcgląd  
teatralny. 12,15 U roczysty Poranek M uzyczny. 15,00  
Fragm ent słuchowiskowy „H orsztyński . 13,20 Polska

*'1  kapela ludow a. 14,00 Fragm ent

J a n S ła w ir sk i.

Zaw ezw any przez p. w ójta R utkow skie­
go z Płużnicy do kucia łańcucha na cele o- 
św iatow e w  Zw iązku Strzeleckim  składam  su­
m ę 5 zł i w zyw am do dalszego kontynuow a­
nia pp. w ójtów L eśn ia k a z K sią żek i M a tu -  
s ia k a z D ęb o w ejłą k i.

L ip eck i, w ójt gm iny W ąbrzeźno.

ki

8

9

10

§

listopad

630

7,30
8,50
9,30

10,45

15,00
16,00

P.

S.
N .

Św . katolic­ Słońce
wschód zachód

G ottfryda  

Teodora

A ndrzeja

6,43

6,44

6,46

15,56

15,55

15,53

N A B O Ż E Ń S T W A  W  N IE D Z IE L Ę  
N abożeństw o z K om . św . i kazaniem  
dla III Zakonu (O jciec Efrem ) 
M sza św . śpiewana (K s. Zarem ba) 
N abożeństw o dla szkół (K s. B rejski). 
N abożeństwo z kazaniem  z okazji uro­
czystości 11 listopada (K s. Zarem ba) 
Sum a i kazanie (O jciec Efrem ) 
Po sum ie zebranie O jców (O . Efrem ). 

N ieszpory.
W enta na ubogich u p. K lim ka.

B R U T A L N Y  C Z Y N .

D nia 2 listopada br. w lesie w ałyokim pu ­

bliczność, która przejeżdżała szotsą przez las, 

usłyszała skom lenie, pisk i jęk. Po skierow aniu  

kroków w tę stronę przedstawił się obraz, któ ­

ry w zbudzał żal, litość i w stręt zarazem . W idok  

był następujący: gajowy z W ałycza z cyn.zm em  

przyglądał się jak jego duży pies (dog) dusił na  

jego rozkaz obcego m niejszego psa. G ajowy po ­

m agał sw em u psu  kopaniem  i biciem . B estjalskie  

to znęcanie się trw ało przeszło, pół godziny, po ­

nieważ obcy pies bronił się w szelkiem i siłam i, 

skow ycząc i jęcząc przeraźliw ie. N a zapytanie 

ze strony publiczności, dlaczego gajowy dopu ­

szcza do znęcania się odpowiedział że ten pies  

jest szkodnikiem , gdyż płoszy m u (zwierzynę.

R ozum iem y, to, że gajow em u w olno psa ob ­

cego zabić w sw oim  lesie, ale nie w olno dopu ­

ścić do takiego bestjalskiego, barbarzyńskiego  

znęcania, na jakie zdobył się gajow y z W ałycza. 

W szak gajow y pow inien być przyjacielem zwie­
rząt, a nie ich dręczycielem !

C zyn gajow ego nie licuje z jego stanow is­
kiem !

W śród w ykonaw ców na pierw szy plan w ysuw a się 
I M arta Eggerth (Sylvia V arescu), jedna z partnerek  

Jana K iepury, 

w eł 

łasa  
tuje  
dzo 
m ana. Film „K siężniczka C zardasza" m ożem y gorąco  

P°lecić - -. - .

K em p, a  
Fezi von  
w szereg  

żyw o.

Postać hr. B oni św ietnie odtw orzył Pa- 
Paw eł H oerbiger w roli starego low e- 

K erekesa jest niezrów nany. Film obfi- 
pięknych scen, a akcja toczy się bar- 

Posiada on ponadto św ietną m uzykę K al-

padow e". 14,20 M uzyka salonow a. 15,00 Pogadanka. 
15,15 R ytm y polskie w obcej m uzyce (koncert). 16,00  
D zisiejsze św ięto w Polsce. 16,15 C hór Zw . Strzeleckiego. 

16,45 O trzęsiny. 17,00 Pogadanka. 17,15 H ym n Zm ar­
tw ychw stania (M . G rossek-K oryckiej.) 17,20 O rkiestra  

36 pp. 17.50Z pogranicza A bisynji. 18,00 R ecital skrzyp ­
cow y. 18,30 Pogadanka dla dzieci starszych. 18,50 M u­
zyka. 19,35 W iadom ości sportow e. 20,00 K oncert soli­
stów . 20,40 D ziennik w ieczorny. 20,50 O brazki z Polski 

w spółczesnej. 21,00 R aport pracy —  audycja okolicznoś­

ciowa. 22,30 N asza m arynarka gra.

W Y W IE Ś C IE  C H O R Ą G W IE .
W  zw ią zk u z o b ch o d em  „ Ś w ię ta N iep o d ­

leg ło śc i 4 1 w  d n iu 1 0 b m . i p rzy ja zd em  P a n a  W o ­
jew o d y  P o m o rsk ieg o d o  n a szeg o  m ia sta u p ra sza  
s ię S za n . O b y w a te ls tw o o w y w ieszen ie w  d n iu  
ty m  ch o rą g w i o b a rw a ch n a ro d o w y ch .

W  N IE D Z IE L Ę  W S Z S C Y  P Ó J D Z IE M Y  N A  
„ W E N T Ę "

Jaik w iadom o, w  niedzielę 10 bm . Stow. Pań  

M iłosierdzia św . W ine, a Paulo urządza w sali 

p. K lim ka doroczną ,,W entę" na rzeozi najbied­

niejszych naszego m iasta.
W entę poprzedzi koncert (o godz. 4-tej) po ­

czerń po koncercie nastąpią tańce i inne uroz­

m aicenia. B ufet zaopatrzony będzie w nadzwy ­

czaj -dobre zakąski ciepłe i zim ne oraz w  napoje.

„ Ś W IĘ T O  M Ł O D Z IE Ż Y ’

K at. Stow . M łodzieży M ęskiej obchodzi 
tegoroczne sw e św ięto organizacyjne — św . 
Stanisław ra K ostki —  w niedzielę, dnia 17 li­
stopada. Program  tego św ięta podany będzie 
szczegółow o w ’ następnych num erach naszego  
pism a. D ziś zdradzić m ożem y, że w ieczorem  
odegrane będzie w sali p. K lim ka przedsta­
w ienie am atorskie pt. „ D R O G A Ś M IE R C I" . 
Sztuka ta osnuta jest na tle stosunków w  
R osji sow ieckiej. Żyw a akcja i autentyczne 
w ypadki, rozgryw ające się za naszem i grani­
cam i w schodniem i— oddane w iernie na scenie 
przez znanych już nam aktorów , sprowadzą  
zapew ne liczne rzesze publiczności.

C IE K A W Y M E C Z P IŁ K A R S K I.

W nadchodzącą niedzielę, dnia 10. bm . 
o godz. 13,30 na boisku pw . i w f. odbędzie się 
bardzo ciekaw y m ecz  
tut. K . S. „Pogoń“ — • a now opow stałą druży- •

W  R O C Z N IC Ę N IE P O D L E G Ł O Ś C I

JA R AN TO W IC E. Placów ka Pow stańców  
i W ojaków O . K . V 111 w Jarantowicach urzą­
dza duia 10 listopada br. o godz. 16-tej w sa­
li p. K ierzkow skiego akadem ję oraz przed ­
staw ienie am atorskie pt. „Zaręczyny pod ku­
lam i44. Po przedstaw ieniu zabaw a taneczna.

O B Y W A T E L E !

K sią żk i. W  niedzielę dnia 10 bm  
o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu  
p. D eutscłim anna w K siążkach uro- 
czysta akadem ja z okazji 17-tej rocz­
nicy N iepodległości Państw a Polskie­
go. Po akadem ji Zw iązek Strzelecki 
oddział K siążki urządza przedstawie­
nie p. t. „Jak kapral Szczapa dostał 
się do raju ” —  następnie zabaw a ta­
neczna, do której przygryw ać będzie  
orkiestra Zw iązku Strzel, z W ąbrzeź­
na. O sobnych zaproszeń nie w ysyła  
się. —  O  liczne przybycie gości i sym ­
patyków m iejscow ych i z okolicy  
prosi Z a rzą d

B A C Z N O Ś Ć K O N K U R S IS T K I I K O N K U R -  

S IśC I P R Z Y S P O S O B IE N IA  R O L N .

K R Ó L. N O W A W IEŚ. D nia 10. bm . odbę­
dą się rejonow e pokazy Przysp. R olniczego  
w K ról. N ow ejw si. O godz. 1 po poł. odbę­
dzie się uroczyste otw arcie i zw iedzanie eks­
ponatów. —  Po nieszporach o godz. 4 nastą­
pi uroczysta akadem ja, na którą złożą się: 
przywitanie w ładz i gości, referaty, egzam in  
konkursistów , rozdaw anie nagród i niespo ­
dzianki z grona konkursu. C ałość zapow iada 
się okazale. To też w szystko pow inno spie- 

iszyć na pokazy do K ról. N ow ejw si. W szyst- 
___ J  kie oddziały Przysp. R olniczego okolicy u- 

piłkarski, pom iędzy prasza się o przybycie.
I K o m ite t P rzy sp . R o ln . K ró L N o w a w ieś .

B E Z P Ł A T N Y  K U P O N  Z N IŻ K O W Y  

„ G ło su  W ą b rzesk ieg o "
Z a p rzed ło żen iem  w  k a s ie n in ie jszeg o k u p o n u  
k a sa w y d a 2 b ile ty za cen ę 1 ,—  z ł. n a w szy ­

s tk ie sea n se .
K u p o n  w a żn y n a w szy stk ie sea n se .

— B A CZN OŚĆ B Y LI W YC HO W A N KO W i ł  SZK O- 

IŁY M ĘSK IEJ W W ĄB R ZEŹNIE. D zisia, w piątek 8 li- 

I stopada br. o godz. 19,30 odbędzie się 

szkoły m ęskiej zebranie „K oła B yłych  

ków "'

r św ietlicy  
W ychowan-

'. O dczyt o w ojnie w A bisynji (ilustrow any prze- 
) w ygłosi O piekun K ola. Przybycie w szyst-

( kich w ychowanków konieczne. O piekun K oła.
— U W AG A PIŁK A R ZE „POG ON I". D ziś w pią­

tek o godz. 8-m ej w ieczorem odbędzie się zebranie 

sekcji piłki nożnej. Z pow odu om ów ienia m eczu przy­

bycie w szystkich graczy konieczne. K ierownik.
— B A CZN OŚĆ PO W STA ŃC Y I W O JA C Y O K . M II. 

W zw iązku ze św iętem N iepodległości Zw iązek Pow ­
stańców i W ojaków O K . V III. bierze udział w capstrzy­

ku, pochodzie, nabożeństw ie, defiladzie i przyw itaniu  

P. W ojew ody Pom orskiego.
Zbiórka do capstrzyku w sobotę, dnia 9 bm . o  

godz. 18,45 na dziedzińcu szkoły pow szechnej. Zbiórka 
na nabożeństw o w niedzielę, dnia 10 bm . o godz. 8,50  

na dziedzińcu szkoły pow szechnej; zbiórka na przyw i­

tanie P. W ojewody Pom orskiego w niedzielę o godzi­

nie 15,30 przed D om em Społecznym .
O liczne przybycie w szystkich druhów prosi 

Zarząd i K om enda.

— PO D O FIC ER O W IE R EZERW Y . M iesięczne ze­

branie K ola odbędzie się w sobotę, dnia 9 listopada  

o godz. 20 (8 w iecz.) w lokalu p. N adolnego. O liczne  

przybycie w szystkich członków prosi Zarząd.

— ZEBR A N IE O D D ZIA ŁU PO W . Z. N . P. D nia  

10 listopada br. o godzinie 11,30 w pierw szym term inie  

i o godz. 12 w drugim term inie odbędzie się W alne Ze­
branie O ddziału Pow iatow ego Z. N . Pol. Ze w zględu  
na w ażność spraw przybycie w szystkich członków ko­

nieczne. Zarząd.
- ZEB RA N IE K Ó ŁK A R O LN IC ZEG O - W Ą BR ZE ­

ŹN O odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm .o godz. 4-ej 

w sali p. K lim ka. Zarząd.

W y d a w ea s B o le sła w S zczu k a . —  R ed a k to r o d p o w ied z . 
A d a m S zczu k a — W ą b rzeźn o -P o m .. u l. M ick iew icza 1 

D ru k .: Z a k ła d y G ra łiczn e B . S zczu k i W ą b rzeźn o -P o ffi
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M am  zaszczyt niniejszem  uprzejm ie zaw iadom ić w ielce Szanow ną Publiczność m iasta W ąbrzeźna  
i okolicy, że z d n iem  1 lis to p a d a 1 9 3 5  r .

otworzyłem przy ul. Hallera 6 (dawniej Dulski) 

n i w ■ itmiffl ■ mm

Zasadą m oją będzie przez rzetelną i fachow ą obsługę oraz pierw szorzędny tow ar m ych C ennych  
O dbiorców  zupełnie zadow olić. Polecam  się zatem  łaskaw ym  w zględom Szan. O byw atelstw a i kreślę się  

z pow ażaniem

AIM TO mi GUMimSKI W ą b rzeźn o , H allera 6.
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| W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licyta- 

I cją w olno oglądać nieruchom ość w dni pow szednie  

i od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępow ania egze­

kucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  w  

ul. W ąbrzeźnie ul. W olności N r. 17 sala N r. 7.

W ąbrzeźno, dnia 6 listopada 1935 r.

(— ) G Ł Ó W C ZE W SK I K om ornik

W E N T Ę
na rzecz ufoayBcSi

i N um er akt: K m . 738 35

O B W IE SZ C Z E N IE
O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I  

K om orn  k Sądu G rodzkiego w W  ąbrzeźnie Jaa  

G łów czew ski m ający kancelarję w V . ąbrzeźnie u.. ; 

Ż w irki i W igury N r. 12 na podstaw ie art. 676 i 679 . 

kcp. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 22  

stycznia 1936 r. o godz. 9-tej w Sądzie G rodzkun  

pokój nr. 12 odbędzie się spr.edaż w drodze publi­

cznego przetargu należącej do dłużników rlerm ana  

i E m ilji m ałż. Jantzów nieruchom ość.

położonej w W ąbrzeźnie, przy ul. B ron.  ; (jzo^  pa7u 'H A N D U ,’po długich pertraktacjach

kiego nr. 23b a składającej się z  a ‘ . d_ . Z ‘
nej o obszarze 0,06,63 ha ,na której sto ją dom  m  e- ; D zalbarkore (Indje) udało się sprow adzić do Polski 

szkalny i chlew y gospodarcze. K sięga hipoteczna  

przechow yw ana jest w  Sąuzie G rodzK im  w  

źnie pod. L . w ykaz 1021 tom  38.

N ieruchom ość oszacow ana została na  

6,395,90 , cena zaś w yw ołania w ynosi —
Przystępujący do przetargu obow iązany jest ' zagaU K ę K ażdego cziow ieK a now niez pouaje  

y sp m y n  j dokładny term in w ygrania na lo terji. H oroskopy
złożyć rękojm ię w w ysokości zi. 639,o . , ; oraz w szelkie rady i w skazów ek! Jasnow idza-Sugge-

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźnie aloo w stjonera pana H A N D U , jak rów m ież przepow iednie  
takich papierach w artościow ych bądź książeczkach M E D JU M  cudow nie jasnow idzącego SZ A B A D D H A , 
w kładkow ych insly lucyj, w których w olno um ie-1 podaw anie term inu w yjrania na lo terii są ścisłe  

. , , . . . ! do tego stopnia, ze p. jasnow idz H A iW U gw aran-
szczać fundusze m ałoletn ich . Papiety w ar ościow e । az ,y r kiedy i ile kto w ygra. D aje m ożność zdo-

I oyuiu rm ichsci ,pozcłua.u uouuy, U M cau tuuivut;, 

; w ykryw a spraw ców kradzieży. N adeślij datę uro- 
! dzenia oraz 1,50 złotego na koszta przesyłki. O gło- 
! sił o pobycie tak fenom enalnego JA SN O W ID Z A  ja ­

kim  jest p. H A N D U , Jego im presarjo znany z fil­
m u ,,M abuse". A dresow ać: Jasnow idz H andu, K ra­
ków , D ługa 27.

K apelusze  
dam skie  

naj  now sze  m odele  w  w iel­
kim w yborze po cenach  
przystępnych

M. Dogowa 
R ynek 20

Jasnowid’ - hypnotyzer HANDU 

otwiera oczy światu!!
O w szechśw iatow ej sław ie jedynem u Jasnow i-

'l z

m iejskiej,

W ąbrzeźnie, przy ul. B ron. Pierac- '
.. , j , fazow i panu  uiugn-u c. -

parceli budów  la- j ],4 ię4 Zy IlarojO W ym Insty tutem M etapsychicznym w

' m edjum —  cudow nie jasnow idzące SZ A B A D D H A . 
W abrze- Fenom en, albow iem jest to jedyne na całym św ii-

: cie, pozostające przeiz 10 dni zrzędu w głębokim  
i transie Jasnow idzenia i w tym czasie jej jasnow i-  

* .... sum ę zl. dzenia w ydaje nieom ylne przepow iednie, w prow a- 
i zł 4,796,92. ; dzając każdego na N O W Y T O R Ż Y C IA —  rozw ią- 

jest 1 zuje zagadkę każdego człow ieka. R ów nież podaje
I .ri 1.-1 o .,-1 n łnrmm urvrframa na Inf nntrktk (3D V

przyjęte będą w w artości trzech czw artych części by C ja m iłości .peżądanaj osoby, określa chorobę, 

ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a- : 

runki licytacyjne, o ;le dodatkow em  publicznem  ob ­

w ieszczeniem  nie będą podane do w iadom ości w a ­

runki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  

licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz nabyw cy  

bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  | 

przetargu nie złożą dow odu, że w niosły pow ództw o  

o zw olnienie nieruchom ości lub jej części od egze­

kucji i że uzyskały postanow ienie w łaściw ego sądu, 

nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

K oszule
w ierzchnie, kraw aty , koł­
nierze, getry , sza 'e, ciap­
ki po  cew ach najniższych  
poleca

W. Bary laki

ul M . Piłsudskiego 7

urządza

Stów . Pań św . a Paoio
W  W Ą BR ZE Ź N IE

w niedzielę, dnia 10 listopada br. od godz. 4-tej po poł. w  sali p. K lim ka  

m n r 
tańce a urozmtaSceaaata

B ufet zaopatrzony w ciepłe i zim ne potraw y i napoje.

D o serc ofiarnych m iasta i okolicy udajem y się z uprzejm ą proś­

bą • łaskaw a datki tak w gotów ce jak i naturaljach —  szczególnie na  

popatrzenie bufetu , lo terji fantow ej itd . — W szelkie dary prosim y  

nadsy.ać na ręce p. Paw eleckiej, skład row erów -— m ożliw ie dzień  

naprzód lub w  dzień W enty od godz. 2-ej na sali.
W im ieniu biednych składam y w szystkim Szan. O fiarodaw com  

naprzód serdeczne „B óg zapłać".
O jaknajliczniejszy udział Szan. O byw atelstw a m iasta i okolicy  

gnrąco prosim y.

G O SPO D Y N IE: B ronisław a Piotrow ska, W ilam ow ska, G ertruda Je-

■ieraka, M ar  ja Podlaszew ska

G O SPO D A R Z E: Starosta K alkstein , B urm istrz Schw arz, Stanisław  

C kw iałkow ski, M ecenas B alcerski.

Zarząd Stow. Pań św. Wint, a Paulo w Wąbrzeźnie 
^_) prób. Z arem ba, dyrektor (— ) B ron. Piotrow ska, prezydentka  

(— ) A nun W ołoszczakow a, sekretarka (— ) II. Sigurska, skarbniczka  

(__) g . Jw óerska, w ice-prezyd. (— ) M . L edw cchow ska, w ice-sekret.

(— ) Z . G órska, w ice-skarbniczka  
 

N um er akt; K m . 3086)34

W EZ W A N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie Jan  

G łów czew ski, m ający kancelarję w W ąbrzeźnie ul. 

Ż w irki i W igury N r. 12 podaje do publicz. w iadom o ­

ści, źa dnia 3 grudnia 1935 r. o godz. 9-tej przystą­

pi do opinu nieruchom ości W ąbrzeźno tom  43 w y ­

kaz L . 1102, do której skierow ana została egzeku ­

cja w poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie zł. 

5.000 ,—  z % i kosztam i przypadającej w ierzycielo ­

w i Stefanow i Stefańskiem u w  T oruniu  od oiużnika  1) 

K azim ierza M alskiego w W ąbrzeźnie i 2) L ucjana  

Malskie£o zam . w D ziekance, poczta G niezno i 

w zyw a w szystkie osoby, nieuczestn iczące w postę ­

pow aniu , aby przed ukończeniem opisu © głosiły  

•w oje praw a do w ym ienionej nieruchom ości lub jej 

przynależności, jeżeli praw a tych osób stanow ią  

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno, dnia 2 listopada 1935 r.

(— ) Jan G łów czew ski, kom ornik  

Sygnatura: K m . 1303/34

W E Z W A N IE .
K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  

Franciszek L itw in m ający kancelarję w K ow a­

lew ie ul. M arszałka Piłsudskiego N r. 23 podaje  

do publicznej w iadom ości, źe dnia 6 grudnia br. 

o godzinie 11-tej przystąpi do opisu i oszacow a ­

nia nieruchom ości C hełm oniec tom I. w ykaz L . 

8., do której ’ skierow ana została egzekucja w  

poszukiw aniu w ierzytelności w kw ocie około  

4000 ,—  zł. przypadającej w ierzycielow i Państw o ­

w em u B ankow i R olnem u od dłużników W lady- 

alawa i Stefanji G órskich i w zyw a w szystkie o- 

•oby, nieuczestniczące w postępow aniu , aby  

przed ukończeniem  opisu zgłosiły sw oje praw a  

do w ym ienionej nieruchom ości lub jej przyna ­

leżności, jeżeli praw a tych osób stanow ią prze- 

azjkodę do egzekucji

D nia 1 listopada 1935 r.

(— ) L ITW IN , K om ornik

Szanow nej Publiczności m iasta i okolicy , donoszę uprzejm ie, iż
z dniem 6 hm. przejąłem po p. Polkowskim ul. Wolności 19

SKŁAB KOLONJALNY
N a składzie zaw sze posiadać będę najlepsze i najśw ieższe tow ary  

zapew niając prędką i rzetelną obsługę
z pow ażaniem

Leopold Bucha
— — — ~ C eny najniższe, w yroby znanych firm  — ... -

Z ajazd  w yprząg

N ajw iększy  
w ybór 

w  dżem prach i sw etrach  
najnow sze fasony, ceny  
przystępne

W. Barylski
ul. M . Piłsudskiego 7

M ajątek W alycz  

sprzedaje  
w ałki, szczapy, drągi so ­
snow e  oraz drze  w o  m ater­
iałow e

Zgł. w kancelarji 
dominialnej

M ieszkanie
słoneczne 2 pokojow e do  
w ynajęcia od 1. 12 35 r. 
M. Piłsudskiego 63 Ip.

T orebki
w w ielkim w yborze, po  
cenach konkurencyjnych  
poleca

W. Barylski 
ul. M . Piłsudskiego 7

Poszukuję  
pianina do w ynajęcia za  
opłatą m iesięczną. Z gło­
szenia

Tarnawska 
M atejki 14

Słom ę zdrow ą  
z dostaw ą loco m oje go ­
spodarstw o, w ym ieniam  
na drzew ka ow ocow e

Samulczyk
W ąbrzeźno  w ybudow anie  

pod W ałyczyk nr. 15

C iepłą bieliznę  
dam ską, m ęską i dziecię­
cą  w  różnych  dobrych  ga­
tunkach po cenach naj­
niższych

W. Barylski 
ul. M . Piłsudskiego 7

  

.JiNAlTĄNI 
CUKRY i CZEKOLADY

TOWARY
~GJEASnĄ PALARNIA KASJY

€

O

jast firmą dbającą o zadowolenie 

swej Cennej Klienteli przez:

czanSe zaajsJL® towaru bardzo
jprzyst^pnitcb cenacb i tytko dobrej

CUKRY I CZEKOLADY 

HOFFMANA HOFFMANN firma znana
Spieszmy wszyscy do HOFFMANN’A »

H Świece we wsze^kh wielkościach hurtownie i detalicznie po najniższej cenie, gjg

 

K IN O  
dźw iękow e  

SŁ O N C E

Dziś w piątek (In. 8 o godz. 5 i 8,15 po raz ostatni w nie­
dzielę o godz. 5, 7, i 9

„  K siężniczka czardasza  “  
C eny m iejsc na popoł. seanse o g. 5, rez. 60 balkon i loża 80 gr. 
W ieczorem ceny podw yższone rez. 80 balkon 1,10 loża 1,60

Przed ekranem  B A L E T w yprow adza czardasza
W  rest codzień now y program  B A L ET U K oncert — D ancing

N astępny program Król cyganów Jose Mojica 

K siążnica  K opem ikanska

w  T oruniu


